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we Froncie Narodowym
walki o pokój i plan 6-letni 
^oc/źegoczom wojennym

=—Uchwała GRN w Tarnowie Podgórnym
w sprawie współzawodnictwa w wiosennej akcji siewnej 

podjęta na IV nadzwyczajnej sesji

W naszym kraju tworzy sią i rośnie codziennie nie­
mal co godzinę nowe życie. Powstają nowe miasta, fa­
bryki, spółdzielnie produkcyjne, nowe szkoły dla ro­
botniczej 1 chłopskiej młodzieży. Nasza Ojczyzna stała 
się matką wszystkich ludzi pracy miast i wsi. Dzięki 
wielkiemu wysiłkowi naszych mas pracujących, pomocy 
Związku Radzieckiego i współpracy gospodarczej z 
krajami demokracji ludowej, zwycięsko 1 przedtermino­
wo wykonany został plan 3-letni.

Polska dźwignęła się z ruin. 
Jesteśmy dumni z naszych do­
tychczasowych osiągnięć. Przy­
kład bohaterskiej klasy robot­
niczej zagrzewa masy pracują­
cego chłopstwa do wzmożenia 
pracy i wypełnienia jak najle­
piej swoich obowiązków wobec 
Państwa.

Trud robotnika i pracujących 
chłopów, wysiłki całego narodu 
polskiego w zbudowaniu szczę­
śliwszego jutra i dobrobytu, sta­
rają się unicestwić kułacy i ich 
polecznicy. Imperialiści amery­
kańscy, chcą nowej wojny, któ­
ra ■według ich zbrodniczych za­
miarów ma przynieść im nowe 
miliardowe zyski i panowanie 
nad światem, liczą na kułactwo 
i pozostałości burżuazji, jako 
na swoją oporę w naszym kraju.

Generalissimus Józef Stalin 
powiedział niedawno, że narody 
unikną wojny, o ile wszystkie 
siły wytężą w obronie pokoju. 
Słowa te mobilizują nas do wy­
tężonej pracy nad wykonaniem 
planu 6-letniego, planu pokoju 
i socjalizmu Naród polski po­
stanowił oddać wszystko dla 
umocnienia sił swojej Ojczyz­
ny.

Siły postępu, budujące nowe 
życie i nowy ustrój, sprawiedli­
wy dla wszystkich pracujących 
wytrwale dążą do zachowania

Kobiety 
gospodarstwa 
Trzebaw
używają 
do współzawodnictwa 
lyi Y KOBIETY gospodarstwa

Trzebaw zespołu Szrenia­
wa, wzywamy do współzawod­
nictwa przy przerywce i opie- 
laniu buraka wszystkie kobiety 
gospodarstw naszego zespołu, 
jak: Szreniawę, Modrzę, Kona- 
rzewo, Dopiewo, Dopiewiec, 
Więckowice i pozostałe gospo­
darstwa województwa poznań­
skiego.

Oświadczamy, że pracę naszą 
wykonamy na trzy dni przed 
terminem, oraz, że praca zosta­
nie wykonana uczciwie i rze­
telnie, zdając sobie z tego spra­
wę, że jest to pierwsza tego ro­
dzaju praca w naszym planie 
6-letnim.

Sądzimy, że za naszym przy­
kładem pójdą kobiety PGR ca­
łego województwa, ażeby tym 
6amym przyczynić się do roz­
kwitu naszej Ojczyzny oraz do­
brobytu mas pracujących.

W imieniu kobiet naszej za­
łogi rzucam to wezwanie, by 
przyczyniło się ono do pełnej 
mobilizacji wszystkich kobiet 
pracujących, przez co damy 
nasz wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju.

Pelagia Matuszewska

pokoju. Najpiękniejszym tego 
przykładem jest Związek Ra­
dziecki. Kraj socjalizmu pod 
kierownictwem Wodza i przy­
jaciela pracujących całego 
świata — Józefa Stalina, jest 
dziś potęgą, która chroni we­
spół i krajami demokracji lu­
dowej bezpieczeństwo świato­
wego pokoju. Chłopi pracujący 
widzą dziś coraz wyraźniej, że 
najlepszą formą obrony pokoju 
jest budowanie w naszym kra­
ju podstaw socjalizmu. Wciąż 
wzrastająca walka z elementa­
mi godzącymi w nasz ustrój, z 
resztkami wyzyskiwaczy, z ku­
łactwem godzącym w interesy 
narodu jest tego żywym dowo­
dem.

Wszyscy świadomi chłopi go­
rąco i całym sercem przyjęli 
słowa swojego przewodnika 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta, który mó­
wił o stojących przed narodem 
polskim zadaniach w walce o 
pokój i plan 6-letni.

Z radością patrzymy, jak ro­
botnicy meldują o wykonanych 
przed terminem zobowiąza­
niach. Widzimy jak podejmują 
oni nowe czyny produkcyjne, 
by jeszcze prędzej i lepiej wy­
konać zadania planu 6-letniego 
Wykonanie ich oznacza szyb­
sze dostarczenie dla wsi trakto­
rów, maszyn rolniczych, nawo­
zów sztucznych i różnego ro­
dzaju artykułów przemysło­
wych.

Zacieśniając sojusz robotni­
czo-chłopski, silniej zewrzemy 
szeregi mało- i średniorolnych 
chłopów, by pod przewodem 
klasy robotniczej wespół z ca­
łym narodem polskim stworzyć 
jedną wielką siłę.

Zaostrzymy czujność wobec 
wrogów, usiłujących przeszko­
dzić nam w budownictwie so­
cjalistycznym. Głęboki patrio­
tyzm, wielka miłość Ojczyzny 
będą gwarancją naszej zwycię­
skiej walki o wykonanie zadań 
postawionych przed nami przez 
Rząd i Partię.

Pracujący chłopi odpowiada­
ją klasie robotniczej walką o 
wzmożoną produkcję rolną 
przez sprawne i przedterminowe 
wykonanie . wiosennej akcji 
siewnej.

Realizując wytyczne i zada­
nia postawione przez Obywa­
tela Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polski na VI Plenum KC 
PZPR, Gminna Rada Narodo­
wa na uroczystym posiedzeniu 
z udziałem delegacji gromad, 
spółdzielni produkcyjnych 
POM-ów, PGR-ów, Gminnej 
Spółdzielni i Spółdzielczego O- 
środka Maszynowego, po wy­
słuchaniu zobowiązań, podję­
tych przez gromady Lusowo, 
Tarnowo Podgórne, Trznatka, 
spółdzielni produkcyjnej w Lu- 
sówku, POM nr 128 w Pod­
górnym, Zespołu PGR w Szre-

nlawie — postanowiła wezwać 
do współzawodnictwa w przed­
terminowym i sprawnym prze­
prowadzeniu siewów wiosen­
nych oraz wykonaniem dodat­
kowych zobowiązań — wszy­
stkie gminy województwa po­
znańskiego.
Rzucając hasło ,,Siewu poko­

ju” rozpoczynamy bitwę o 
przedterminowe wykonanie 
wiosennej akcji siewnej.

„Siew pokoju" — to odpo: 
wiedź mas pracującego chłop­
stwa zjednoczonego we Froncie 
Narodowym walki o pokój i 
plan 6-letni podżegaczom wo­
jennym.

Niech „Siew pokoju" zjedno­
czy mało- i średniorolnych 
chłopów przeciwko wyzyskowi 
kułactwu. Niech wzmacnia o- 
bronność naszego Kraju, niech 
podnosi dobrobyt mas pracują­
cych i buduje szczęśliwe, spo­
kojne jutro całego narodu.

Walcząc o przedterminowe 
wykonanie naszych zobowią­
zań włączamy się do ogólno­
światowej walki o pokój, któ­
rej przewodzi Wielki Stalin.

Zobowiązania członków 
Rolniczego 

Zespołu Spółdzielczego 
w Lusówku, gm. Tarnowo Podgórne, pow. Poznań

Zobowiązanie 
zespołu Szreniawa 

w zwiqzku z wiosenną akcją siewną
^AŁOGA P. G. R. Zespołu Szreniawa Gminy Tarnowo

Podgórne na naradzie produkcyjnej w dniu 20 mar­
ca 1951 r. poświęconej wiosennej akcji siewnej wziąwszy 
pod uwaqę przyspieszenie realizacji planu 6-letniego — 
planu budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju, -w od­
powiedzi anglo-amerykańskim podżegaczom wojennymi 
idąc za wskazaniami uchwał VI Plenum KC PZPR: mobi­
lizujemy wszystkie syyoja rezerwy we wspólnym Froncie 
Narodowym do walki o przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych w rolnictwie i do walki o trwały pokój przy 
czym zobowiązujemy się:
FGj i Zakończyć tegoroci rą wiosenną akcję siewną na 
I * I dwa dnia przed zakreślonym terminem w harmono­
gramie prac przez zaoszc-ędzenie 10 728 zł.
I i Powiększyć zbiory zbóż kłosowych o 1 g z ha oraz 
I ” I powiększyć obszar upraw o 203 ha zbożami elitar­
nymi oraz obsianie reszty areału zbożem jednolito-odmia- 
nowym.
ri . Powiększyć zbiory okopowych zdemnfaków o 5 q 
L_._ J a pozostałych 8 q przez sadzenie ziemniaków elitar-

Powiększyć zbiory okopowych zdenmfaków o 5 q 
___ _ a pozostałych 8 q przez sadzenie ziemniaków elitar­
nych (rakoodpornych) i jednolito-odmianowych oraz zwięk­
szenie nad wszystkimi okopowymi troskliwej pielęgnacji 
i walki z chorobami roślin.

I Zagospodarować bez dodatkowe! pomocy z zewnętrz 
80Ó ha w tytm w samej gminie Tarnowo Podgórne 

330 ha gruntów, które na skutek toczącej się ostrej walki 
klasowej z kułactwem Zespół przejął i własnym sprzęża- 
jem ł ziarnem zaworze 1 za&ieje dając tym samym swój 
wkład w dzieło budowy socjalizmu w naszej Ojczyźnie. 
I w I Utworzyliśmy we wszystkich gospodarstwach Ze- 
L*J społu brygady połowę do wiosennej akcji siewnej 
do których zgłosiło się kobiet 117, które zobowiązały się 
pomagać czynnie w wiosennej akcji siewnej. Bryqadv po­
łowę naszych gospodarstw podjęły już zobowiązania i są 
gotowe do rozpoczęcia wiosennych zasiewów.
T j Zobowiązujemy się zawłókować w 3 dniach wszyst- 
L®J kie orki zimowe a orki wiosenne natychmiast za 
pługiem zabezpieczając tym samym jak najwięcej wilgoci 
srieml, tym samym dając gwarancję lepszych wschodów 
i wegetacji roślin.
Ny | Wykonać wszystkie prace wiosenne trakcją macha- 
LZ_J niczną poprzez pełne wykorzystanie traktorów a na 
zaoszczędzonym paliwie przepracować w miesiącu 1 i pół 
dnia dodatkowo.

Dla stworzenia dodatkowej bazy paszowej dla 6423 
sztuk inwentarza dokonamy na obszarze 278 ha 

wsiewek i poplonów dając tym samym wkład swój dla 
uzyskania większej wydajności mleka i przyrostów Wa­
gowych.
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jVT Y, CZŁONKOWIE Spół­
dzielni Produkcyjnej w 

Lusówko, powiat Poznań, zapo­
znawszy się, z treścią przemó­
wienia Tow. Bieruta podczas 
VI Plenum KC PZPR, po prze­
analizowaniu założeń i wy­
tycznych w budowie Frontu 
Narodowego do walki o pokój 
i realizację planu 6-letniego, 
doceniając znaczenie współza­
wodnictwa pracy, po przeanali­
zowaniu naszego planu gospo­
darczego, stwierdzamy, iż po­
siadamy jeszcze możliwości po­
większenia naszej produkcji, 
przez co przyczynimy się do u- 
mocnienia Frontu Narodowego, 
do umocnienia walki o pokój i 
plan 6-letni.

Po uwolnieniu Polski przez 
Armię Czerwoną pod genialnym 
dowództwem Generalissimusa 
Stalina spod jarzma hitlerow­
skiej niewoli oraz ucisku ob­
szarników, kapitalistów i wy­
zyskiwaczy, ziemia polska 
przeszła w ręce chłopów. Do­
ceniając to historyczne osiąg­
nięcie ludu polskiego walczyć 
będziemy wszystkimi siłami o 
utrzymanie pokoju na świecie, 
bo tylko w atmosferze pokojo­
wej pracy, lud polski pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej może dojść 
do dobrobytu i szczęścia Oj­
czyzny. Tow. Stalin powiedział, 
że wojny można uniknąć, jeżeli 
walczyć o to będzie cały Na­
ród. Postanawiamy więc włą-

ceyć się poprzez naszą pracę i 
podniesienie produkcji do tej 
walki, aby pokój zwyciężył 
wojnę 1 unicestwił wszelkie za­
pędy zbrodniarzy międzynaro­
dowych, dążących do nowych 
rzezi, do ludobójstwa jak tego 
mamy przykład już diziś w 
Korei.,

W odpowiedzi podżegaczom 
wojennym, a szczególnie ame­
rykańskim, my Spółdzielcy w 
Lusówku podejmujemy nastę­
pujące zobowiązania produkcyj­
ne:
1. dokonać zasiewów wiosen­
nych pszenicy jarej, jęczmie­
nia jarego, owsa mieszanki 
strączkowej, grochu, wyki, 
peluszki oraz łubinu na ob­
szarze 122 ha w ciągu 6 dni, 

(Ciąg dalszy na str. 6) 1

q | Zastosujemy bronkę posiewną przy zbożach jarych 
----- i tuż przed ich wschodami zamiast za siewnikiem jako 
zabieg walki z • chwastami i zaoszczędzimy dodatkowo 
bronkę przy wysiewie nawozów sztucznych przez zawie­
szenie jej za maszyną do nawozów i w ten sposób za­
oszczędzimy 2700 zł.
I Ifi I Pomóc nowotworzącef cię wsi produkcyjnej Roenów- 
Ł—y..l ko w wykonaniu akcji siewnej oraz otoczyć opieką 
i służyć fachową radą Spółdzielniom Produkcyjnym Wiry, 
Dąbrówka, Skórzewo. Trzcielin i Lusówko oraz dokonać 
wymiany zbóż siewnych tymże Spółdzielniom oraz chło­
pom mało i średniorolnym by podnieść ich plony i ha.

Czyny dodatkowe
rUJ Załoga naszego Zespołu ponadto zobowiązuje wy- 
I ■ I reperować drogę prowadząca do gospodarstwa Szre­
niawa długości 500 metrów.

Pracownicy służby finansowej
' ' ukończyć biłam* 1950 rok d
i 1 Pracownicy służby finansowej zobowiązują się 
Ł““_! ukończyć bilans za 1950 rok do dnia 1 kwietnia br. 
to jest na 4 tygodnie przed terminem.

Podając powyższe zobowiązania apelujemy 1 wzywamy 
wszystkie Zespoły PGR województwa poznańskiego do 
współzawodnictwa x naszym Zespołem w tegorocznym 
„Siewie pokoju”.

Jesteśmy przekonani, te w Narodowym Froncie walki 
o zwiększenie produkcji w planie 6-letnim nie zabraknie 
nikogo kto by swą pracą i walką nie przyczynił sie do 
budowy siły obronnej i gospodarczej naszej Ojczyzny. 
Walka o terminowe wykonanie zadań, walka o większe 
plony, w oparciu o bogatą skarbnice nauki i doświadczeń 
ZSRR to walka o trwały pokól której przewodzi Wódz 
Międzynarodowego Proletariatu Józef Stalin.

Zobowiązanie podjęte
na naradzie produkcyjnej załogi POM nr 120

w TARNOWIE PODGÓRNYM
VI Plenum Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej stawia 
przed klasą robotniczą i pra­
cującym chłopstwem sprawę 
walki o pokój przez budowę 
Frontu Narodowego i sprawę

UCHWAŁA podjęta na zebraniu
gromady Tarnowo Podgórne

O Y PRACUJĄCY chłopi, I 
kobiety i młodzież wiej- | 

ska gromady Tarnowo Podgór­
ne, stając w szeregach Frontu 
Narodowego razem z robotni­
kami naszych fabryk hut i ko­
palń, członkami spółdzielń pro- 
dukcyjnych do walki o zwy-, 
cięskie wykonanie drugiego ro­
ku planu 6-letniego, postana­
wiamy jako świadomi bojow­
nicy o trwały pokój, o lepszą 
przyszłość i socjalizm, dać 
mocną chłopską odpowiedzi 
zbrodniczym imperialistom a- 
merykańskim, przez sprawne i 
przedterminowe wykonanie 
wiosennych prac w naszych in­
dywidualnych ffospodarstwąch 

“ rolnych,

Będzie to nasz siew pokoju 
Zobowiązujemy się:
1. Dokonać siewów wiosen­

nych zgodnie z planem pań­
stwowym, przyjętym przez 
gromadę i znanym wszystkim 
chłopom.

2. Zakończyć orkę wiosenną 
w terminie jak najkrótszym, nie 
później jednak jak 
kwietnia.

3. Dokonać siewów 
nych w ciągu 8 dni 
ich rozpoczęcia to jest w ter­
minie od dnia 5. IV. do 13. IV.

4. Zagospodarować wszystkie 
grunty opuszczone o łącznym 
obszarze 7 ha.

5. Utworzyć 1 zespół uprawo- 
(Ciąg dalszy na sir. 2J

do 15

wiosen- 
od daty

wykonania II roku 6-letnlego 
planu.

Nasza załoga po zapoznaniu 
się z zadaniami stawianymi 
przez Partię i Rząd za przy­
kładem traktorzystów z MTS 
radzieckich poprzez szerokie i 
wszechstronne zastosowanie 
współzawodnictwa tak indywi­
dualnego jak i grupowego — 
pragnie z całym entuzjazmem 
włączyć 6ię do walki o pokój 
przez przedterminowe i spraw­
ne wykonanie zadań stojących 
przed POM-em i całą jego za­
łogą w tegoroczne i akcji wio­
sennych siewów. Na dążenia 
imperialistów amerykańskich 
do rozpętania nowej wojny 
my świadomi robotnicy j trak­
torzyści POM-u mamy jedną 
odpowiedź: — wzmóc nasze 
wysiłki w przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych i norm — 
dla wzmocnienia obronności 
naszej Ojczyzny.

Wspólnie z członkami spół­
dzielni produkcyjnych — dla 
dobra naszej Ojczyzny, dla 
dobra spółdzielń produkcyjnych 
i ich członków, będziemy co­
raz lepiej i sprawnie, praco­
wać, dążąc do jaknajszybszego

wykonania II roku planu 6-let- 
niego. Praca POM-u to wyraz 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
to bezpośrednia pomoc klasy 
robotniczej i Państwa dla zrze­
szających siię w spółdzielniach 
produkcyjnych mało i średnio­
rolnych chłopów.

Widzimy wyraźnie jak prze­
ciw realizacji planów pań­
stwowych, przeciw rozwojowi 
spółdzielni produkcyjnych, ", 
przeciw granicom naszym na 
Odrze i Nysie występują wro­
gowie Polski Ludowej marzą­
cy o nowej wojnie, o powro­
cie rządów kapitalistycznych i 
obszarniczych, o możliwościach 
stosowania j rozszerzania wy­
zysku biedoty wiejskiej. Dla­
tego też nasza praca i nasze 
zobowiązania dotyczą nie tylko 
spraw produkcyjnych, ale 
chcemy również wciąż w za- 
ostrzającej się walce klasowej 
z kułakiem dopomóc mało i 
średnorolnym chłopom, w po­
głębianiu ich świadomości kla­
sowej, dążyć do wzmocnienia 
spółdzielni produkcyjnych 1 
rozwoju nowych spółdzielń. 
Nasze zadania podejmuj© się 
wykonać następująco:

(Ciąg dalszy na ztr. 2)



Zobowiązanie załogi POM-u nr 126
TARNOWIE PODGÓRNYMw

(Dokończenie ze etr. 1) 
"1 traktorzysta Mieczysław 
A Stachowiak, członek ZMP 
pracujący w spółdzielni pro. 
dukcyjnej Sady, zobowiązuję 
się w ciągu 10 godzin pracy 
na ciągniku „Zetor" wykony­
wać 4 ha orki średniej w sto­
sunku do normy dziennej 2,4 
ha. zaoszczędzając przy tym na
1 ha 2 kg paliwa.
O Traktorzysta Hieronim Skó­

ra członek ZMP na ciągni­
ku tej samej marki pracując w 
Spółdzielni Produkcyjnej Skó- 
rzewo i Dąbrówka, wzorując 
się na osiągnięciach komso­
molców radzieckich, zobowią­
zuję się w ciągu 10 godzin pra­
cy wykonywać 4,5 ha orki śred­
niej, oszczędzając 2 kg paliwa 
na 1 ha.
Q Traktorzysta Antoni Leśny

— członek ZMF na ciąg­
niku KD-35, przysłanym że 
Związku. Radzieckógo, pracu­
jący w Spółdzielni Produkcyj­
nej Napachanie zobowiązuje 
się wykonywać w ciągu 10 go- 
d7:n pracy 6 ha orki średniej 
w stosunku do normy dziennej 
4 6 ha, oszczędzając po 1 kg 
paliwa na 1 ha orki średniej.
/f Traktorzyści Władysław

Łubka i Bronisław Łubka 
obaj bracia, członkowie ZMP 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Jankowice, pracując na swych 
ziemiach po otrzymaniu nowe- 
go radzieckiego ciągnika KD- 
35 — wzorując 6ię na doświad­
czeniach traktorzystów z ra­
dzieckich MTS-ów, postanawia­
ją pracować na dwie zmiany, 
by dać wyraz swej solidarno­
ści w walce o pokój, zobowią­
zują się wykonywać w ciągu 
jednej zmiany: Bronisław Łub­
ka — 6 ha orki średniej, a 
Władysław Łubka 6,5 ha orki 
średniej w stosunku do normy 
dziennej 4 6 przy zaoszczędze­
niu paliwa po 1 kg na 1 ha 
orki średniej przez każdeqo z 
nich.
EJ Traktorzysta Stanisław Sta- 

chowiak — członek ZMP 
z brygady pracującej w spół­
dzielni produkcyjnej Skórze- 
wo i Dąbrówka, zobowiązuje 
się na „Ursusie" ogumionym 
wykonywać 5,5 ha orki śred­
niej w ciągu 10 godzin pracy 
wobec ustalonej normy dzien­
nej 3 6 ha. zaoszczędzając po
2 kg paliwa na każdvm ha.
/L Traktorzysta Józef Mendfeld

— członek ZMP pracujący 
ogumionym „Ursusem" w spół­
dzielni produkcyjnej Lusówko, 
zobowiązuje się wykonywać 
5,5 ha orki średniej na 10 
dżin pracy, w stosunku 
normy dziennej 36 ha. 
oszczędzając 3 kg paliwa 
każdym ha.
^7 Traktorzysta Ignacy Maj- 
" chrzak — członek ZMP 

pracujący na ogumionym Ur­
susie w spółdzielni produkcyj­
nej „Sady", doceniając słuszną 
politykę Partii i Rządu —

gn- 
do 
za- 
na

chcąc dać swój wyia-z wkładu [ ziikwidować iałowe przejazdy, 
walki o pokoi zobowiązuje się i oraz staje czuwać nad właści-
wykonywać w ciąqu 10 godzin 
pracy 5,6 ha orki średniej w 
stosunku do normy dziennej 
3 6 ha. oszczędzając przv 
tym 3,5 kg paliwa na każdym 
ha.

Ponadto dążyć będziemy do:
a) osiągnięcia stałej gotowo­

ści ciągników i sprzętu towa­
rzyszącego w czas'e trwania 
akcji wiosennej, przez stałą 
konserwację i zapobieganie 
wszelkim usterkom w czasie 
pracy, kierując się instrukcja 
o konserwacji i eksploatacji

’ sprzętu;
b) całkowitej likwidacji ja­

łowych pojazdów w czasie
* trwania akcji wiosennej przez:

® wyeliminowanie przejaz­
dów ciągników z m eisca pra­
cy ciągnika do ba?v po pali­
wo w ten sposób że porozu­
miemy się ze spółdzielnią 
produkcyjną co do termino­
wego dostawieniu nam pali­
wa wozem konnym ze spół­
dzielni na miejsce pracy;

® zagwarantowanie sobe 
dostawy posiłków ze spółdziel­
ni na miejsce pracv ciągnika 
nie dopuścimy do niepotrzeb­
nych zjazdów ciągników z 
m':e:sca pracy na obiad:

4$ w wypadku uszkodzenia 
się ciągnika nie będziemy sa­
mowolnie zjeżdżali z pola do 
POM-n. a tak najszybciej poro­

zumiemy się * mechanikiem 
objazdowym, ktÓTy ustali do­
piero czy uszkodzenie można 
usunąć na miejscu, czy też ko­
nieczne je«t doprowadzenie do 
warsztatu POM-u;

9 -wykorzystywać będzie­
my w każdej okoliczności peł­
ną siłę pociągową ciągnika 
przez stosowanie na szeroką 
skałę agregatów jak na przy­
kład: za pługiem wieszać włó­
kę względnie bronę, za siew- 
nikiem nawozowym komplet 
bron posiewnych, przygotuje­
my belki zaczepowe do zacze­
pienia dwóch siewników przy 
ciągniku ..Ursus", doczepiając 
równocześnie za tymymi koła­
mi ciągnika sprężyny redlico- 
we;

© za kultywatorem dołą­
czać będziemy lekkie bronki, 
które to, jak i wszystkie po­
przednio wymienione wskaza­
nia przyczynią się do obniże­
nia kosztów własnych, oraz 
sprawnego i szybkiego przepro­
wadzenia wiosennej akcji 
siewnej.

Dla pełnego wykonania pla- 
nu produkcyjnego brygadzista 
brygady nr 1 PÓM-u nr 126 w 
Tarnowie Podgórnym Czesław 
Kasprzak — członek ZMP wzy­
wa brygadę nr 2 i 7 do współ­
zawodnictwa międzybrygado- 
wego na odcinku zużycia pali­
wa.

Brygadzista Czesław Ka­
sprzak wspólnie z traktorzy­
stami: Władysławem Kwiat­
kowskim, Janem Paziewskim, 
Józefem Mensfeldem i Edwar­
dem Dorobek oraz dwoma po­
mocnikami Bronisławem Kwiat­
kowskim i Stanisławem Kul­
czyńskim zobowiązują «ię: za­
oszczędzić przez okres całej 
akcji siewnej przy 10 godzin­
nym dniu pracy każdeęo dnia 
po 48 kq paliwa na 6 jedno­
stek pociaqowvch w skład któ 
rych wchodzą 3 Zetory i 2 Ur­
susy.

Zobowiązanie nasze wykona 
brygada przez:

® jak najbardziej oszczędną 
gospodarkę mater'alem pęd­
nym przy zastosowaniu spec­
jalnie wyprodukowanych w na 
ez.ym POM-ie wózków na pa­
liwo, których skonstruowane 
specjalne krany zlewowe gwa­
rantują zaoszczędzenie każdej 
kropli paliwa;
$ P^y wyeliminowaniu 

przelewów wprost z naczyń do 
naczyń, stosując w każdym 
wypadku przetaczania przy po­
mocy węży gumowych, gdyż 
przetaczanie 
okazało się

® ciągłą 
pompek paliwowych by w wy­
padku zauważenia ich złej pra­
cy wezwać natychmiast me 
chanika. celem ich podregulo- 
wania, co da nam możność 
na tym odcinku zastosować 
jak najbardziej oszczędne spa­
lanie.

Zobowiązujemy się zupełnie 

gumowych, gdyż 
pompą ręczną 

nieoszczędne;
obserwację pracy

Poznańskiej" i
miesięcznika 

Mechanik" by 
czytanie prasy

wą konserwacją ‘ sumiennym 
dokonywaniem przeglądów 
ciąqników i sprzętu towarzy­
szącego, bezpośrednio po za­
kończeniu każdego dnia pracy.

Ponadto postanawiamy: swym 
właściwym zachowaniem dać 
wyraz uczciwego i sumiennego 
prowadzenia pię. co pozwoli na 
umocnienie więzi łączącej 
POM ze spółdzielniami produk­
cyjnymi.

Nasza brygada zobowiązuje 
się: abonować stale 6 egzem­
plarzy „Gazety 
2 egzemplarze
.Traktorzysta i 

przez codzienne 
i pisma fachoweqo stale Pn(l' 
wyższać swoi poziom politycz­
ny i fachowy.

Zobowiązuje się do utworze­
nia w obsługiwanych przez 
nas spółdzielniach produkcyj­
nych „Kółek Przyjaciół Trak­
tora". w których zrzeszać bę­
dziemy młodzież spółdzielni, ce­
lem jak najszerszego zapozna­
nia ich z działaniem ciągników 
i maszyn, oraz z ich konser­
wacją.

Pracować będziemy usilnie 
we wskazywaniu indywidual­
nym chłopom, drobno- i śre­
dniorolnym korzyści płynących 
z zespołowej gospodarki, opar­
tej na mechanicznej uprawie 
ziemi.

Na wezwanie brygady nr 1 
b.ygaizista brygady nr 2 Hen­
ryk Kłapeć, członek ZMP, odpo-

wiada podobnym zobowiąza- dukcyjnych organizacji ZMP- 
niem, wzywając brygady nr 3, owskich, traktorzystów, robot- 
4, 5, 6 i 8 do podjęcia podob- ników 
nych zobowiązań.

Ponadto traktorzysta z bry­
gady Kłapecia Henryka, Wła­
dysław Łubka wezwał kierow­
nictwo POM-u do podjęcia zo­
bowiązań o obniżenie kosztów 
własnych 1 ha orki średniej, i 
wskazał, że będzie można to o- 
siągnąć przy zastosowaniu 
wzmożonej oszczędności w go­
spodarce materiałowej, właści­
wym wykorzystaniu pracowni­
ków administracyjnych, oraz 
przez szerokie zastosowanie o- 
6zczędności na każdym odcinku 
pracy biurowej, gospodarczej i 
warsztatowej.

Kierownictwo POM-u, przyj­
mując wezwanie traktorzysty, 
zobowiązuje się obniżyć koszty 
własne 1 ha orki średniej o 2 
złote w stosunku do ustalonego 
limitu, a to głównie przez:

® przestrzeganie nieprze- 
kraczania kwartalnych planów 
wydatków, dążąc równocześ­
nie do jak największych osz­
czędności na tym odcinku,

© właściwą organizację 
pracy administracyjno-warszta- 
towej, stosując się w całej roz­
ciągłości do instytucji organi­
zacji w pracy na warsztacie i 
w biurze,

© stosowanie w jak najszer­
szym stopniu na odcinku roz­
budowy POM-u gospodarczego 
systemu pracy, postanawiając 
zaoszczędzić przy budowie 
dwóch nowych szop na maszy­
ny i przebudowie stodoły bu­
dowane i na hangar maszynowy: 
15 000 zł,

© zaopatrzenie wszystkich 
brygad traktorowych w zbudo­
wane według własnych pomy­
słów wózki paliwowe, oraz za­
stosowanie mechanicznego 
przetaczania paliwa z cystern 
wagonowych do tanko-wozu,

© przez jak największą o- 
szczędność materiałów ogólne­
go wytwarzania na warsztacie 
POM-u, przy czym załoga war­
sztatu rzuciła już hasło: „Czuj 
się współgospodarzem na 
swoim miejscu pracy, — każdy 
zaoszczędzony kawałek żelaza, 
śruby lub drzewa to nowa po­
zycja na magazynie".

Dla zrealizowania zadań sta­
wianych przed wydziałmi poli­
tycznymi POM-u przez grud­
niową uchwłę Biura Politycz­
nego KC PZPR w oparciu o 
Podstawową Organizację Par­
tyjną POM i spółdzielni pro-

(Dokończenie ze str. 1) 
wy dla zagospodarowania 7 ha 
gruntów opuszczonych.

6. Przeprowadzić siew w 100 
proc, siewnikami rzędowymi.

7. Dokonać siewów materia­
łem kwalifikowanym i jednoli- 
to-odmianowym na obszarze: 
pszenicy 40 ha na ogólny ob­
szar 46 ha; jęczmienia 64 ha 
na ogólny obszar 64 ha; owsa 
68 ha na og. obszar 68 ha; 
ziemniaków 100 ha na ogólny 
obszar 140 ha,

8. Dokonać zaprawiania ziar­
na siewneqo środkami grzybo 
I owadobójczymi: pszenicy 9 
ton na wysiew ogólny 9 ton; 
jęczmienia 12 ton na wysiew 
og. 12 ton; ittnych 13 ton na 
wysiew og. 13 ton.

9. Zorganizować pomoc są­
siedzką w gromadzie zgodnie 
z wytycznymi dekretu 1 ustalo­
nym kalendarzem a mianowi­
cie: a) objąć pomocą 5 gospo­
darstw małorolnych: b) objąć 
pomocą 2 gosp. średniorolne; 
c) obciążyć świadczeniami 10 
bogaczy wiejskich, d) ustalić 
świadczenia: na 49 dniówek 
konnych i pieszych; e) na 8 
dniówek konnych i pieszych; 
f) na 8 dniówek pracy siew- 
ników; h) na 7 dniówek pracy 
innego sprzętu; i) dokonać ob­
siewu w ramach pomocy są­
siedzkiej na obszarze 21 ha; j) 
dopilnować by wykonanie po­
mocy odbywało 9ię ściśle w 
terminach podanych w pkt. 2 
i 3.

10. Wykonać w 100 proc, 
kontraktację upraw nasien- 
nych, konsumcyjnych i prze­
mysłowych.

11. Dokonać obsadzenia 140 
ha ziemniakami rakoodporny- 
mi na oąólny obszar 140 ha 
ziemniaków.

12. Dokonać sadzenia ziem­
niaków w ciągu 1'5 dni od 
dnia rozpoczęcia w terminie 
od 25 IV. do 10. V.

13. Podnieść zbiory w porów­
naniu z pianym nałożonym na 

gromadę: o 1 q z ha zbóż kio-

wat

r POM-owskich i człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, 
Wydział Polityczny Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego nr 
126 w Tarnowie Podgórnym zo­
bowiązuje się:

przeprowadzić na spółdziel­
niach produkcyjnych i w 

POM-ie zebranie członkowskie 
dla omówienia ruchu współza­
wodnictwa w bieżącej akcji 
siewnej.
2 Wydział Polityczny opracu­

je w porozumieniu z za­
rządem spółdzielni dla każdego 
członka konkretne zadania pro­
dukcyjne.

Wydział Polityczny zobo­
wiązuje się w okresie kam­

panii siewnej roztoczyć opiekę 
nad warunkami bytowymi trak­
torzystów.
4 Zwiększyć prenumeratę 

dzienników do 60 egzempla­
rzy, miesięcznika „Spółdzielnia 
Produkcyjna" do 15 egzempla­
rzy, oraz miesięcznika „Trakto­
rzysta i Mechanik" do 18 e- 
gzemplarzy, na spółdzielni i 
POM-ie.
SJ Wydział Polityczny zobo­

wiązuje się w okresie ca­
łej akcji pomagać spółdzielniom 
produkcyjnym w wykonaniu 
przez nich podjętych zobowią­
zań produkcyjnych.

Załoga POM-u zebrana w 
dniu 20 marca 1951 roku po za­
poznaniu się z zobowiązaniami 
podjętymi dla sprawnego prze­
prowadzenia wiosennej akcji 
siewnej w myśl dyrektyw Partii 
i Rządu postanowiła wezwać do 
współzawodnictwa indywidual­
nego i zespołowego POM-y wo­
jewództwa poznańskiego na 
wszystkich odcinkach, widząc w 
rozwoju współzawodnictwa'po­
tężny oręż do walki o pokój 4 
socjalizm.

Ja, Józef Marszałek, chłop 
średniorolny z gromady Tar­
nowo Podgórne na dzisiejszej 
nadzwyczajnej sesji Prezydium 
Gminnej Rady Narodwej, gdy 
nasza gromada wezwała wszy­
stkie gromady do współzawod­
nictwa w podniesieniu produk­
cji rolnczej przez planowe i 
terminowe wykonanie akcji 
wiosennej siewnej i zwiększe­
nie wydajności z jednego ha 
wzywam indywidualnych go­
spodarzy naszej gromady do

Uchwała pracowników
G. S. „Samopomoc Chłopska" w Tarnowie Podgórnym

My pracownicy Gminnej Spółdzielni 
, Samopomoc Chłopska" w Tarnowie 
Podgórnym, świadomi zadań, jakie stoją 
przed narodem polskim w jego niezłom­
nej woli wytężenia wszystkich swych 
sił dla obrony pokoju i zbudowania so­
cjalizmu w Polsce, podejmujemy — dla 
sprawnego przeprowadzenia wiosennej 
akcji siewnej w roku bieżącym — nastę­
pujące zobowiązania:

1. Cała załoga Spółdzielczego Ośrodka 
Maszynowego zobowiązuje się podnieść 
wydajność siewnika do 28,— ha,

2. wykorzystać traktóry, zakwalifiko­
wane — na skutek stanu technicznego 
do prac stacyjnych — jeszcze do wy­
konania orki w tej akcji siewnej,

3. traktorzysta Krzyżanek Jan zobo­
wiązuje się zaoszczędzić przy orce trak­
torowej 5°/o paliwa w stosunku do obo­
wiązujących norm,

4. mistrz warsztatowy Walkowiak An­
drzej zobowiązuje się uruchomić w cią­
gu 6 dni kuźnię dla obsługi chłopów 
mało- i średniorolnych,

5. przygotować ekipę techniczną, celem . 
natychmiastowego usuwania uszkodzeń 
maszyn rolniczych w czasie trwania ak­
cji i w tym ceiu ustanowić stałe dyżury 
pracowników warsztatowych, zaopatrzo­
nych w narzędzia i środki lokomocji,

6. sporządzić sposohem gospodarczym 
w ciągu 2 dni dodatkowo 3 zaprawiarki 
i uruchomić je przy magazynach zbożo­
wych w gromadach Lusówko, Lusowo i 
Tarnowo Podgórne,

7 wykonać sposobem gospodarczym 
do dnia 25 kwietnia 1951 roku dla każ­
dej gromady aparat Bullmayera, w celu 
zwalczania słodyszka rzepakowego i od­
dać je do dyspozycji chłopom mało- i 
średniorolnym,

8. cała załoga SOM-u zobowiązuje się 
przeprowadzić we wszystkich gromadach 
gminy Tarnowo Podgórne zebranie u- 
świadamiające chłopów indywidualnych

o wyższości siewu rzędowego nad ręcz­
nym oraz pouczyć o racjonalnym zuży­
ciu siewnika,

9. wykonać terminowo prace wiosen­
ne zgodnie z zawartymi umowami,

10. pracownica biurowa SOM-u, czło­
nek ZMP, kol. Łucja Agacińska, zobo­
wiązuje się informować przełożone wła­
dze terminowo i dokładnie o przebiegu 
akcji siewnej w ramach pracy SOM-u,

11. pracownicy GS-u, zatrudnieni 
przy sprzedaży i wydawaniu nawozów zo­
bowiązują się terminowo i całkowicie 
rozprowadzić przydzieloną pulę nawozów 
sztucznych, zaś pozostali pracownicy 
GS-u zobowiązują się rozwinąć szeroką 
propagandę wśród rolników co do sto­
sowania nawozów sztucznych, a zwłasz­
cza wapna nawozowego oraz pomóc 
przy sprzedaży i wydawaniu nawozów z 
magazynu,

12. pracownicy GS, zatrudnieni przy 
kontraktacji, zobowiązują się wykonać 
plan kontraktacji na 5 dni przed zakreś­
lonym terminem,

13. pracownicy GS, zobowiązują się 
rozprowadzić całkowicie i w terminie 
ziarno siewne na spółdzielnie produkcyj­
ne oraz dla mało- i średniorolnych 
chłopów.

Zobowiązują sję zarazem rozprowadzić 
wyłącznie ziarno dobrze oczyszczone i 
zaprawione środkami chemicznymi, ce­
lem podniesienia jakości materiału siew­
nego,

14. pracownicy GS-u, a w szczególno­
ści kol. Stefania Mizerna, zobowiązuje 
się przeprowadzić rozliczenie z Gminną 
Kasą Spółdzielczą w ciągu 3 dni po zre­
alizowaniu przez rolników skryptów kre­
dytowych od pożyczek udzielanych rol­
nikowi na wiosenną akcję siewną.

15. pracownicy magazynu artykułów 
sklepowych zobowiązują się dostarczyć 
sklepom w terenie gminy tyle artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby oraz

wszelkich artykułów potrzebnych nasze­
mu chłopstwu w okresie wiosennej ak­
cji 6iewnój, aby był zadowolony z do­
brego zaopatrzenia i w okresie wzmożo­
nych prac nie potrzebował wyjeżdżać do 
miasta po różne sprawunki. Wzywamy 
wszystkich- kolegów zaopatrzeniowców, 
aby tak samo pomyśleli o usprawnieniu 
zaopatrzenia wsi w artykuły pierwszej 
potrzeby, szczególnie w okresie akcji 
siewnej,

16. pracownicy SOM-u zobowiązują 
się dokładnie przeglądnąć cały materiał 
żelazny, znajdujący się w posiadaniu 
SOM-u i warsztatu, w celu wydzielenia 
części nadających się do remontu ma­
szyn oraz do wyeliminowania złomu że­
laznego i dostarczenia go do Centrali 
Złomu, co przyczyni się do dostarczenia 
przemysłowi cennego surowca i przy­
sporzy Gminnej Spółdzielni nie wyko­
rzystane dotychczas dochody,

17. pracownicy Gminnej Spółdzielni 
zobowiązują się, w związku z zaplano­
waną budową Wiejskiego Domu Towa­
rowego w gromadzie Tarnowo Podgórne 
rozebrać sposobem gospodarczym bu­
dowlę stojącą na placu wytypowanym 
pod budowę i zaoszczędzić w ten sposób 
1500,— zł. Czynem tym zaoszczędzimy 
na kosztach budowy i zrealizujemy hasło 
rzucone przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą: walki o obniżenie kosztów 
własnych.

18. pracownicy GS zobowiązują się 
sprawozdania na rzecz władz naszego 
pionu spółdzielczego oraz organów wła­
dzy państwowej wykonywać dokłudnte 
i terminowo, a przez t<< przyczynić się 
do wyelimino vania wszelkiego marno­
trawstwa czasu o.-*z do żlikwŁk) wania 
monitów telefonicznych i pisemnych, 
na kosztach handlowych.

Następują podpisy zarządu i pracow- 
rrkow GS Tarnowo' Podgórne

UCHWAŁA podjęta na zebraniu 
gromady Tarnowo Podgórne

sowych tj. 19 10 <1 z ha
ziemniaków tj. na 170 q; 40 q 
z ha buraków cukrowych tj. 
na 200 q.

14. Przez wprowadzenie i 
stosowanie: a) właściwej upra­
wy przedsiewnej, b) racjonal­
ne stosowanie nawożenia (ce­
lowe wykorzystanie obornika, 
właściwe wykorzystanie nawo­
zów szt.), c) staranne czyszcze­
nie ziarna przeznaczonego do 
siewu, d) wybór właściwych 
stanowisk pod poszczególne 
rośliny, e) stosowanie doboro­
wego materiału siewnego, f) za­
prawianie ziarna, siewnego, 
g) powszechne stosowanie sie­
wu rzędowego, h) wailki z cho­
robami j szkodnikami roślin, 
i) walki z chwastami, j) pełne 
wykorzystanie maszyn rolni­
czych z P. O. M., S. O. M. i 
własnych na zasadzie dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej, k) ter­
minowe i sprawne wykonanie 
siewów, 1) zastosowanie maszy- 
nowej i ręcznej międzyrzędo­
wej uprawy zbóż jarych i ro­
ślin okopowych.

15. Wykonać w czasie trwa­
nia akcji wiosenno-siewnej na­
stępujące roboty dodatkowe: 
a) przeprowadzić wiosenne bie­
lenie wapnem 94 obór chlewni 
i stajen chłopskich.

Do współzawodnictwa w 
podjętych, przez nas zobowią­
zaniach wzywamy wszystkie 
gromady naszej gminy.

Jan Kaczmarek, 
szeregi Frontu 

bojowników o 
i lepszą przy- 

szerokich rzesz
do współzawodnictwa

Józef Marszałek 
lillllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll 

współzawodnictwa we wzoro­
wym ulrźymywan u obejść go­
spodarskich, w higienie i pie­
lęgnacji sprzętu.

Zobowiązanie moje jest 
świadomym włączeniem się w 
szeregi Frontu Narodowego i 
jednocześnie stanowi mój 
wkład do walki o zwycięskie 
wykonanie drugiego roku pla­
nu 6-letniego i utrwalenie po­
koju na całym świecie.

hWA ntt 

do współzawodnictwa 
Jan Kaczmarek 
iiiiiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiriiiit
W związku z dzisiejszą uro­

czystą sesją Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej w Tarno­
wie Podgórnym — ja średnio­
rolny chłop z gromady Tarno­
wo Podg“órne 
wstępując w 
Narodowego 
trwały pokój 
szłość dla 
chłopskich 1 robotniczych wal­
czących o planowe i terminowe 
wykonanie drugiego roku pla­
nu 6-letniego — doceniając 
znaczenie polepszenia bytu mas 
pracujących w Polsce Ludowej, 
— zobowiązuję się założyć sad 
owocowy z dwudziestu drzew, 
oraz jako pierwszy w groma­
dzie uzyskać tytuł pasieki po­
stępowej przez wzorową pie­
lęgnację pszczół przy równo­
czesnym powiększeniu pasieki 
o 5 uli. Równocześnie wzywam 
do współzawodnctwa wszyst­
kich gospodarzy naszej groma- 
dy.
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NarodowegoDo Frontu

włączają się zdecydowanie 
mało i średniorolni chłopi 
podejmując zobowiązania 
szybkiego t wzorowego 
dokonania Siewu Pokoju. 
W imieniu chłopów gro­
mady Tarnowo Podgórne 
składa na sesji GRN u- 
chwałę o współzawodnic­
twie ob. Przybylska. O- 
bok niej stoi ob. Józef 
Marszałek, który wezwał 
do indywidualnego współ­
zawodnictwa we wzoro­
wym utrzymaniu obejść 

gospodarskich.

Q łuchajno Stachowiak, co 
tam będzie na zebraniu? 

Przecież niedawno się 
raliśmy, uchwaliliśmy 
madzki plan zasiewów 
sennych, wysłuchaliśmy 
chwał za przedterminową od­
stawę zboża. Czy jest znowu 
coś nowego?

— A, mój kochany, przyję­
cie planów to jeszcze nie 
wszystko. Czy ty wiesz coś 
o współzawodnictwie w pra­
cy?

— Pewnie, że wiem. Robot­
nicy w fabrykach, w kopal­
niach, hutach, na budowlach 
już od dawna prowadzą mię­
dzy sobą współzawodnictwo.

— Tak jest. To znaczy, że 
swoje plany produkcyjne nie 
tylko przyjmują jak my, ale 
je wysoko przekraczają. 
Współzawodnictwo prowadzą 
również nasi koledzy po fa­
chu — robotnicy w PGR-ach 
i członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i mają nienajgor­
sze osiągnięcia na tym polu.

— Dobrze, dobrze, ale jak 
my na naszych działkach ma­
my to współzawodnictwo pro­
wadzić?

— Dowiesz się na zebraniu. 
Wczoraj właśnie przyszedł do 
sołtysa Walczak z Kaczmar­
kiem 1 uradzili wspólnie, że 
nasza gromada powinna też 
coś zrobić, aby podnieść ho­
dowlę bydła i świń, podwyż­
szyć zbiory z hektara. Słu­
chałem z uwagą przemówienia 
naszego Prezydenta. Mówił 
on o froncie narodowym w 
walce o pokój i plan 6-letnl, 
który się opiera na ścisłej 
współpracy mało i średniorol­
nych chłopów z robotnikami, 
o łączeniu się w walce prze­
ciwko wszystkim wrogom Pol­
ski Ludowej 1 podżegaczom 
wojennym na całym świecie. 
My powinniśmy włączyć się 
do tego frontu narodowego, 
że tam, gdzie o prawa ludu 
walczą robotnicy, nie może 
zabraknąć nas.

rPaką mniej więcej rozmo- 
wę prowadzili dwa] 

chłopi z Lusowa idąc 
branie gromadzkie, 
radzili lusowscy gospodarze. 
Jan Walczak mówił obszernie, 
prostym chłopskim językiem 
o współzawodnictwie pracy, 
szczegółowo omawiał sposoby 
i środki podniesienia produk­
cji rolnej, o potrzebie wpro­
wadzenia współzawodnictwa 
między poszczególnymi rol-i 
nikaml 1 całymi gromadami. 
Okazja nadarza się obecnie, 
gdyż lada dzień rozpoczną się 
intensywne prace w polu.

— A na czym będzie pole­
gać nasze współzawodnictwo?
— przerywa głos z sali.

Walczak nieco się zaperzył 
1 już z większym zapałem za­
czyna wyjaśniać istotę zagad­
nienia.

— Na czym będzie polegać?
— pytasz. — Ot, na przykład, 
jeżeli spodziewamy się zbioru 
16 q pszenicy z hektara, to 
możemy podwyższyć ten zbiór 
o 2 q czy nie? Aby to osiąg­
nąć, musimy siać terminowo, 
w odpowiedniej porze, na do­
brze przygotowanej i upra­
wionej ziemi. Musimy wsiewać 
dobre, pełnowartościowe i za­
prawione przeciw szkodnikom 
ziarno o odpowiedniej sile 
kiełkowania, musimy zasilać 
ziemię właściwymi dawkami 
nawozów sztucznych. — nie 
za wiele i nie za mało. Pod­
czas wzrostu trzeba rośliny 
odpowiednio obrabiać, wal­
czyć systematycznie z chwa­
stami, tymi . największymi 
wrogami wszelkich zbóż 1 oko­
powych. Wiadomo przecież 
nam wszystkim, że ziemia za-

zbie- 
gro- 
wio- 

po-

wyda takich plonów, jak zie­
mia czysta, dobrze uprawiona.

W miarę jak mówił, wzra­
stało zainteresowanie zebra­
nych. Z coraz większą uwagą 
słuchali każdego słowa. Gdy 
więc padło w końcu pytanie, 
czy po wypełnieniu tych wa­
runków można osiągnąć lep­
sze plony, odpowiedź chłopów 
była krótka: można!

— Czy można podnieść ho­
dowlę, to znaczy odstawić w 
przyspieszonym terminie jak 
największą ilość tuczników o 
najlepszej jakości rynkowej? 
Można, przez utrzymanie chle­
wów w czystości, odpowiednie 
karmienie prosiąt od najwcze­
śniejszej młodości, regularne 
zadawanie karmy, 
świń przed chorobami, 
pielęgnację i dbałość o 
ciory, przez hodowanie 
wych gatunków, a nie 
rodniałych mieszanek.

— Można, można, można — 
odpowiadali słuchacze.

— Czy można podnieść 
dukcję mleka, a co za 
idzie i masła? Można, 
pod warunkiem zachowania 
higieny i czystołci obór, czy­
stości do jarek i naczyń, peł-

ochronę 
przez 
ma- 

raso- 
zwy-

pro- 
tym 
lecz

dorodnych macior i 2 knury. 
Rok minął od założenia spół­
dzielni, odbyło się zebranie 
sprawozdawcze, ustalono
dniówkę obrachunkową, wpra­
wdzie niewysoką, ale nie mo­
żna było inaczej wobec wielu 
różnorodnych inwestycji go­
spodarczych. M. in. spółdziel­
cy założyli w jesieni sad li­
czący 500 drzew owocowych, 
zainstalowali światło elektry­
czne, wyremontowali budynki 
gospodarcze i mieszkalne, za­
kupili kilkadziesiąt krów i 
świń.

Wchodzi przewodniczący z 
członkami zarządu. Ułożyli 
już formalną uchwałę w oma­
wianej sprawie. Zabiera głos 
Teofil Kaczmarek. Płyną pię­
kne słowa o włączeniu się 
spółdzielców w szeregi frontu 
narodowego, o planie 6-let- 

nim, o uczestniczeniu w walce 
o pokój, o dodatkowych zobo­
wiązaniach produkcyjnych. 
Punkt po punkcie wyliczają 
spółdzielcy czego dokonają 
zespołowo (pisaliśmy już o 
tym w numerze wczorajszym 
„Głosu"). Referującemu prze­
rywają często poszczególni 
członkowie spółdzielni, zgła­
szając dodatkowe zobowiąza-

dwa] 
na ze- 
Długo

Zobowiązania POM-owskich traktorzystów z Tarno­
wa Podgórnego poparte są dobrym przygotowaniem 
do pracy Warsztatowcy wyremontowali wzorowo 
sprzęt. Skonstruowali ze złomu wózki palinowe, 
które usuną zbędne i nieproduktywne przejazdy 
do bazy. Zaopatrzenie tankowozów w krany zlewo­
we zlikwiduje możliwości rozlania paliwa co było 
nie do uniknięcia przy korzystaniu z naczyń otwar­
tych. Ręczne pompki do czerpania paliwa ze zbior­

ników również powodowały straty.
Hasło „Każda zaoszczędzona kropla paliwa to pocisk 
przeciw podżegaczom wojennym*' na pewno będzie 

celne.
nia bądź indywidualne, bądź 
tez w imieniu swoich grup.

Zebranie zakończone.
Uchwała podjęta. Delegacja 
spółdzielców w osobach Marii 
Sakowskiej, Teofila Kaczmar­
ka i Wacława Drozdowskiego 
wyjechała zaraz na sesję 
Gminnej Rady Narodowej w 
Tarnowie Podgórnym, gdzie 
złozyła odpowiedni meldunek.

*
fAtwierając uroczystą se- 

sję przewodniczący 
GRN ob. Skorupski stwier­
dza, że przygotowania do 
akcji siewnej zostały już za­
kończone, że uniknięto ze­
szłorocznych błędów popeł­
nianych przy 
kontraktacji,

nego wydajania, aby uchronić : 
krowy od niebezpiecznej cho­
roby — zapalenia wymion. 
Można podnieść wydajność 
mleka u krów przez stosowa­
nie wiosną pasz zielonych, ja­
ko wybitnie mlekopędnych, 
przez należytą opiekę wetery­
naryjną nad krowami...

Teraz mówili prawie wszy­
scy, ilu ich tam było na ze­
braniu, wskazując na dziesiąt­
ki innych sposobów podniesie­
nia produkcji rolnej. Zgodnie 
doszli do wniosku, że osiąg- , 
nąć to można przez zastoso­
wanie współzawodnictwa w 1 
rolnictwie, przez wezwanie 
Innych gromad do szlachetnej 
rywalizacji. Przebieg zebra­
nia i podjęcie uchwały o 
współzawodnictwie, o dodat­
kowych zobowiązaniach pro­
dukcyjnych świadczy najwy­
mowniej o tym, że pracujące 
chłopstwo doskonale rozumie 
swoje zadania i włącza się w 
szeregi frontu narodowego, 
biorąc coraz bardziej świado­
my udział w realizacji planów 
państwowych.

*
l\l a długo przed wyznaczo- 

ną godziną schodzą się 
spółdzielcy z Lusówka do 
swej świetlicy. Wiedzą już 
wszyscy o co chodzi, bo ugwa- 
rzyli sobie w rozmowach in­
dywidualnych, że trzeba pod­
jąć zbiorową uchwałę celem 
podwyższenia planów produk­
cyjnych i wezwać inne spół­
dzielnie do współzawodnictwa.

Wykorzystując momenty 
oczekiwania na przewodniczą­
cego dowiaduję się, że wszy­
scy (57) członkowie są zado­
woleni z tego, iż w lutym 
1950 roku zdecydowali się na 
założenie spółdzielni produk­
cyjnej. Rozpoczynali prawie z 
niczym, bo wnieśli do zespołu 
obok ziemi tylko 40 koni 1 7 
chudych krów. Dziś w oborze 

: spółdzielczej stoi 70 sztuk by- 
• dła, w tym 45 krów dojnych,

pili z inicjatywą podwyż­
szenia planów produkcyj­
nych i zaprowadzenia 
współzawodnictwa w rol­
nictwie. Temu zagadnieniu 
poświęcona jest właśnie o- 
becna, czwarta w tym roku 
sesja Gminnej Rady Naro­
dowej. Zasadniczą sprawę 
referuje prezes Zarządu 
Gminnego ZSCh radny Wie­
ruszewski, wskazując, że 
tegorocznym hasłem dla wsi 

' jest pełna mobilizacja, celem 
podniesienia produkcji zbo­
żowej i hodowlanej. Zebra- 

, mie przez każdego rolnika 1 
' cetnara więcej z hektara, to 
■ nie jest wiele lecz w skali wo- 
' jewódzkiej i krajowej ozna- 
. cza to miliony kwintali wię­

cej. Dlatego też Gminna Rada 
Narodowa wita z uznaniem 
inicjatywę mało i średnio­
rolnych chłopów, oraz ro­
botników rolnych, pracow­
ników POM-u i SOM-u po­
dejmujących zobowiązania 
produkcyjne. Będzie to 
skromny lecz-trwały wkład 
gminy Tarnowo Podgórne 
w umocnienie frontu naro­
dowego, w dzieło utrwale­
nia pokoju i przedtermino­
wą realizację zadań planu 
6-letniego.

Na podium wchodzą dele­
gacje mało i średniorolnych 
chłopów z Tarnowa, Luso- 
wa i Kokoszczyna, delega­
cje pracowników PGR ze­
spół Szreniawa, Gminnej 
Spółdzielni i Ośrodków Ma­
szynowych, składając mel­
dunki o tym, co, ile i jak 
wykona każdy ośrodek po­
nad przewidziane plany, aby 
przyczynić się do ich prze­
kroczenia, a tym samym 
podniesienia stopy życiowej 
narodu.

Była to uroczysta chwila. 
Zebrana w sali miejscowe­
go kina ludność Tarnowa 
owacyjnie przyjmowała 
każde zobowiązanie, widząc 
w tym dążność wsi do pod­
niesienia produkcji na naj­
wyższy poziom.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

planowaniu i 
że wszystkie

Ignacy Majchrzak, czło­
nek ZMP traktorzysta 
POM-u w Tarnowie Pod­
górnym zobowiązał się 
wykonać 5,6 ha orki za­
miast 3,6 ha w ciągu 10 
godzin pracy. Zaoszczędzi 
on 3,5 kg paliwa na 1 ha, 
pracując na ogumionym 

traktorze Ursus.

T:

gT

perzona i zachwaszczona nie i w chlewni 80 świń, w tym 5

gromady włączyły się ochot­
nie do ogólnego planu. Aby 
podnieść dobrobyt ogólno­
narodowy mało i średniorol­
ni chłopi, spółdzielcy i ro­
botnicy PGR-owscy wystą-

PodgórnegoMłodzi traktorzyści POM-u z 
zdecydowanie rzucili wezwanie do współzawodnic­
twa. Zobowiązali się oni podnieść znacznie wydaj­
ność pracy i obniżyć, przez zaoszczędzenie nawet do 
3,5 kg paliwa na ha, koszta orki. Na zdjęciu bryga­
dzista Henryk Kłapeć, Stanisław Stachowiak, Hie­
ronim Skóra, Bronisław Lupka, Mieczysław Stacho­
wiak, Józef Mendfeld, Ignacy Majchrzak, Włady­
sław Lupka, Czesław Kasprzak brygadzista i Antoni 

Leśny.

Tarnowa

Wiosenne siewy to nie tylko sprawa mężczyzn. No 
naradzie w spółdzielni produkcyjnej Lusówko i ko­
biety podjęły zobowiązania. Maria Sadowska posta­
nowiła podnieść wydajność pracy przy pieleniu bu­
raków z 4,5 na 5,5 ara. Na zdjęciu grupa kobiet z 
Lusówla w skupieniu wysłuchuje odczytywanego 

zobowiązania.
W Spółdzielni Produkcyj­
nej Lusówko na naradzie 
roboczej członkowie pod­
jęli zobowiązania wyko­
nania wzorowo i przed­

terminowo siewów.
Brygadzista obory Jan 
Witkowiak postanowił 
podwyższyć wydajność u- 
doju. Dotychczasowy wy­
nik 2600 litów od jednej 
krowy rocznie został pod­
wyższony na 2900 litrów. 
Na zdjęciu Jan Witko­
wiak ze swą rekordzistką, 
która daje 19,5 litra mleka 

dziennie.
Wszystkie 2djęcia fot. „Glos Wielkopolski" — E. Kitzmann

Nasze drobne sprawy

Naprawa obuwia kauczukowego
W placówkach handlu uspo­

łecznionego można nabyć obu­
wie na krepie, zwanej pospoli- 
cie kauczukiem Jest ono sto­
sunkowo tanie, a co najważ­
niejsze — praktyczne. Mo-żna 
w nim chodzić bez żelowania 
przeciętnie od 6—9 miesięcy. 
Nie ma natomiast w Poznaniu 
uspołecznionej placówki usłu­
gowej. która by tego rodzaju 
obuwie naprawiała. Zarówno 
CHPS jak i MHD i Spólnota 
Pracy tłumaczą się brakiem 
6urowca. Proponują natomiast 
zastąpienie spodu krepowego 
skórzanym za cenę 120 zł. Te­
go rodzaju kombinacja nie wy­
trzymuje oczywiście kalkula­
cji. Powyższej treści 
maliśmy od jednego 
Czytelników.

Zaczerpnięte przez 
sprawie informacje ] 
ły słuszność uwag 
stu. Równocześnie 
wiadomić możemy 
ków, a przede wszystkim wła­
ścicieli omawianego rodzaju 
obuwia, że obecnie sytuacja 
na tym odcinku uległa pewnej 
poprawie. Staraniem Centrali 
Handlowej Przem. Skórzanego 
w Poznaniu centralny zarząd 
tego przemysłu w Łodzi przy­
dzielił bowiem warsztatom na­
prawczym CHPS zarówno w 
Poznaniu jak i na prowinch 
odpowiednie ilości surowca 
Obecnie przystąpiono więc do 
wykonywania napraw.

list otrzv- 
z naszych

nas w tej 
potwierdzi, 
autora li- 

jednak po- 
Czytelni-

Zda jemy sobie jednak spra­
wę, że ograniczenie możliwo­
ści naprawy obuwia na spo­
dach krepowych ledynie do 
trzech placówek — bo taką 
ilością warsztatów dysponuje 
jedynie CHPS w Poznaniu — 
związane jest z pewnymi trud­
nościami szczególnie komuni­
kacyjnymi 1 dlatego należało­
by pomyśleć o zorganizowaniu 
przydziału krepy 
nym placówkom 
nym, trudniącym 
obuwia.

Z omawianym 
wiąże się również inna spra­
wa. Do stycznia br. dystrybu­
cja surowców i art\kułów po­
mocniczych niezbędnych do 
naprawy obuwia była dwusto­
pniowa. Odrębnie uregulowa- 
na byda sprawa zaopatrzenia 
poszczególnych warsztatów 
szewskich, natomiast rozpro­
wadzaniem przede wszystkim 
surowca bezpośrednio między 
konsumentów t.rudniłv się wła­
ściwe placówki handlu detali­
cznego. W ten sposób każdy, 
kto tylko chciał i umiał, mógł 
dokonywać drobnych napraw 
obuwia osobiście ; nie potrze- 

.bował zlecać ich warsztatom. 
Łączyło się to z poważną nie­
raz oszczędnością szczególnie 
dla rodzin 
stycznia br. nie można nieste­
ty nabyć 
rowców. W ten sposób nawet 
najdrobniejszą reperację doko-

również in- 
uspołecznio- 
się naprawą

zagadnieniem

licznie;szych. Od

wspomnianych su-

nywać można jedynie przez 
warsztaty szewskie Jeżeili zwa- ' 
ży się, że nie dysponujemy do­
stateczną ich ilością, co wyni­
ka chociażby z faktu, że zle­
cenia wykonywane bywają 
mniej więcej w terminie dwóch 
tygodni, a przede wszystkim 
— przyznać to trzeba otwar­
cie — że ceny za prace szew­
skie nie są bynajmniej niskie, 
stwierdzić musimy, że brak 
surowców szewskich na rynku 
odczuwa się bardzo dotkliwie.

Z tym wiąże się również in­
na niedogodność, która doty­
ka zarówno młodzież jak i do­
rosłych a mianowicie sprawa 
nieraz kilkutygodniowego cze­
kania na naprawę obuwia. 
Wiadomo przecież, że dorośli 
najczęściej posiadaj dwie pa­
ry obuwia: na święta i na dni 
powszednie. Dzieci natomiast 
mają często tylko jedną parę. 
W ten sposób konieczność od­
dania obuwia do 
zmusza częstokroć 
do używania w tym 
buwia 
dzieci 
bywać 
domu, 
winny 
rozpatrzeć i wydać odpowied­
nie zarządzenia. Cz. W.

naprawy 
starszych 
czasie o- 
natomiastodświętnego,

muszą najczęściej prze- 
w tym okresie czasu w 
Czynniki dystrybucyjne 
tę sprawę skrupulatnie
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Za wielką woda

Pan senator
1YJ r Drew Pearson — to ame 
i’x rykański dziennikan 

i komentator radiowy.
Mr Joseph Mac Carthy — to 

senator (Partia Republikańska 
— Wisconsm).

I co dalej?
Otóż pan Carthy po pewnym 

obiedzie w pewnym superwy- 
twornym lokalu publicznym — 
kopnął pana Pearsona. I to dwa 
razy. Pan senator —pana dzien­
nikarza i komentatora radio­
wego.. Działo się to w szatni 
i obecny w czasie zajścia to­
warzyskiego senator Richard 
Nixon (Partia Republikańska — 
Kalifornia), jako człowiek prze­
zorny, ulotnił się z miejsca bój­
ki, zanim „skopany" Pearson 
stał się zdolny do odwetu.

„Na szczęście jego zdolności 
bokserskie są tak samo nędzne 
jak jego przemówienia w sena­
cie"... — oświadczył w kilka 
godzin później mr Pearson.

„Podszedł do mnie ten Pear-

son i groził, źe jeśli nie prze­
stanę popuszać w senacie jego 
spraw osobistych — „pokaże 
mi"! Wobec tego wołałem sam 
mu „pokazać". Spoliczkowałem 
go (nogami?) i to silnie"... 
zwierzał się reporterom mr 
Carthy.

Ze Indagowany Pearson kate­
gorycznie stwierdził, iż to on 
został zaczepiony, nie ma oczy­
wiście żadnego znaczenia. Od 
tego jest się amerykańskim 
senatorem, aby móc bezkarnie 
kopać współobywateli.

Trzeba dodać, że p. senator 
Carthy należy do tych nieprzy­
tomnych wrogów komunizmu, 
którym nienawiść odebrała 
zdrowy rozum... Na przykład 
ostatnio scharakteryzował on 
sekretarza Dep. Stanu Acheso- 
na jako komunistę, a politykę 
Dep. Stanu na Dalekim Wscho­
dzie jako inspirowaną przez 
komunistów...

H. R.

Wśród tych czynników', które 
najsilniej wpływają na kształ­
towanie się osobowości i cha­
rakteru człowieka — szkoła, 
wychowanie młodzieży w ze­
spole mają znaczenie ogromne, 
niemal decydujące.

Nauczyciel jest tym, który 
wpisuje piękne linie na „białej 
karcie" rozwijającego się in­
telektu, tym, który może formo­
wać zarysowujący się charak­
ter dziecka.

W epoce budowy socjalizmu, 
w epoce głębokich przemian 
zachodzących w warunkach 
bytu, w składzie klasowym i 
świadomości społeczeństwa — 
problem wychowania młodzie­
ży jest szczególnie doniosły i

„Zawsze takie Rzeczpospolite będą, jakie ich 
młodzieży wychowanie44 — pisał Stanisław Sta­
szic. Staszic również stwierdził, że charakter czło­
wieka kształtuje się od lat najmłodszych, że dziecko 
stanowi „białą kartę44, na której wychowanie i wa­
runki życia żłobią ślady decydujące o jego póź­
niejszym postępowaniu, o jego świadomości.

Dwuforowość do niczego nie prowadzi

W środku niedużego pokoju 
rozstawiono stół ping-pongowy. 
Wnet okoliła go młodzież z za­
interesowaniem śledząc ruchy 
skaczącej piłeczki. W końcu po­
koju inna grupa kibicowała grze 
dwóch gimnazjastów, którzy fi­
gurami od szachów grali w war­
caby.

Ściany świetlicy ZMP w Ple­
szewie, gdzie się znajdujemy, 
zdobią liczne dyplomy i odzna­
czenia za wyczyny sportowe o- 
raz... mocno już podniszczone i 
okurzone gazetki ścienne. Przy­
glądamy się im bliżej. Są tu ar­
tykuły na temat przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, ku czci Armii 
Radzieckiej i inne. Są również 
i fraszki z których jedna pt. 
„Bumelant" zwraca naszą uwa­
gę. Oto ona:

„Mówi, że ręce urobił sobie
po łokcie 

A on zaledwie pobrudził
paznokcie".

zarządu ob. Szablewski). Tym­
czasem w Poznaniu organizo­
wano kurs dla świetlicowych, 
aktywu i ] 
ZMP. Ze ws- 
miasteczek województwa zje­
chali się do Poznania delegaci, 
tylko z Pleszewa nikogo nie by­
ło. Dlaczego?•

Czynności 
Zarząd Pow. w 
wia bezpośrednio z kołami, po­
mijając zupełnie Zarząd Miej­
ski w Pleszewie. Wszelkie an­
kiety sprawozdawcze, znaczki i 
inne pisma wysyłane są bezpo­
średnio do kół, Koła zaś idąc za 
przykładem jaki otrzymują z 
góry pomijają Zarząd Miejski i 
zwracają się bezpośrednio do 
Jarocina. Czy tego rodzaju po­
stępowanie jest właściwe?

przewodniczących
;zystkich miast i

* *
administracyjne
Jarocinie załat-

Dysproporcje
W artykule o życiu świetlicy, 

z którego treścią 6ię zapoznaje- 
my, autor nawołuje do utrzy­
mania porządku w świetlicy. 
Okna stale pokrywają tumany 
kurzu. To samo można zauwa­
żyć na 6zafach, piecu i innych 
sprzętach. Stan świetlicy po od­
puszczeniu przez młodzież nie 
zawsze wystawia jej chlubne 
świadectwo.

Pobyt w świetlicy powiedział 
nam wiele o pleszew sklej mło­
dzieży. Z jednej strony dążność 
do włączenia się w ogó^y twór­
czy nurt (o czym świadczą arty­
kuły i fraszki zamieszczone w 
gazetce oraz dyplomy), z dru­
giej natomiast stan świetlicy, 
jak również uwagi autora arty­
kułu dowodzą, że „coś tutaj nie 
gra". Przeprowadziliśmy szereg 
rozmów, które upewniły nas w 
tym przekonaniu.

Młodzież plęszewska nie chce 
pozostać w ivle Dowodem *ego 
jej liczny udział w różnych ak­
cjach społecznych. Przyczyną 
zła wydaje się nam z jednej 
strony nieodpowiednia organi­
zacja pracy na miejscu, z dru­
giej zaś brak opieki ze strony 
Zarządu Powiatowego w Jaro­
cinie.

Dali sobie sami radę
Młodzież pleszewska pragnie 

jak najwięcej wiedzieć o ustro­
ju do jakiego dąży, poszerzyć 
swój horyzont wiedzy 1 uświa­
domienia ideologicznego. W tym 
celu w kole terenowym nr 2 zor­
ganizowano szkolenie ideolo­
giczne, w którym bierze udział 
50 ZMP-owców. Zarząd Powia 
towy ZMP w Jarocinie, który 
został poinformowany o zorga­
nizowaniu szkolenia, obiecał 
przysłać prelegenta Nadszedł 
termin pierwszego wykładu a 
prelegent nie zjawił się. Nie 
stawił 6ię on również w póź­
niejszym czasie. Nie chcąc tra­
cić czasu, młodzież postarała się 
o własnych prelegentów. Wy­
kłady prowadzi student SI ob. 
Fikus a pomagają mu ob. Szul- 
czyński oraz Szablewski.

Podobnie postępuje ten sam 
zarząd w Jarocinie, konsekwent­
nie nie przysyłając delegatów 
na zebrania młodzieży pleszew- 
skiej, pomimo że kalendarzyk 
zebrań został im przesłany

Świetlica ZMP w Pleszewie 
nie należy do dobrze prowadzo­
nych, a to głównie ze względu 
na brak świetlicowego (zastęp­
czo funkcję tę sprawuje członek

Pleszewiacy 
także nie w porządku
Tak wygląda zagadnienie na­

świetlone od strony pleszew- 
skiej? A co na to Pow. Zarząd 
ZMP w Jarocinie? Zasadniczo 
zgadza się ze stawianymi zarzu-

tami uznając je za słuszne. Po­
stępowanie swoje tłumaczy 
jednak niewłaściwą pracą Za­
rządu Miejskiego w Pleszewie, 
przyznając jednak samokrytycz- 
nie, że sam nic nie zrobił w kie­
runku naprawy tego stanu rze­
czy. Stosunek pleszewiaków do 
kolegów z Jarocina (według 
słów przew. Pow. Żarz. ZMP), 
winien również ulec zmianie. 
Delegaci z Pleszewa, winni m. 
in. regularnie uczęszczać na 
zwoływane odprawy i zebrania, 
aby zaznajomić się z instrukcja­
mi i otrzymać wytyczne dalszej 
pracy.

Chcielibyśmy teraz poznać 
ocenę tego zagadnienia naświe­
tlonego przez Żarz. Woj. ZMP. 
Faktem jest, że oba zarządy 
winny zmienić swój wzajemny 
do siebie stosunek, winny po­
prawić styl pracy dla dobra ru­
chu młodzieżowego. Mamy na­
dzieję. że delegat Żarz. Woje­
wódzkiego po zapoznaniu 6ię z 
istotnym stanem rzeczy na miej­
scu, wpłynie na poprawę sto­
sunków jakie ostatnio tam się 
wytworzyły.

Prof. A. Niesmiejanow
Prezydent Akademii Nauk ZSRR

H. Kamza

socjalistycznego sto- 
miłości oj-

szczególnie ważna rola nauczy­
ciela.

On bowiem czuwa nad roz­
wojem pokolenia, które rośnie 
i dojrzewa w warunkach no­
wych, w epoce wielkiej, decy­
dującej bitwy klasowej — któ­
re wyrasta dla socjalizmu.

150 tysięcy nauczycieli — to 
armia walcząca o nowego czło­
wieka, to ludzie, którzy nie 
mogą być bierni wobec prze­
mian zachodzących w naszym 
kraju. Ich postawa, zrozumie­
nie istoty walki o stworzenie 
podstaw socjalizmu, ich entu­
zjazm dla twórczego patosu bu­
downictwa — decydują o tym, 
ile i jakich wartości będą mo­
gli przekazać młodzieży.

Nauczyciel codziennie styka 
się z młodzieżą, uczy ją pod­
staw naukowego poglądu na 
świat,
sunku do pracy, 
czyzny. Jeżeli sam żyje życiem 
kraju, bierze czynny udział w 
pracy organizacji społecznych 
na swoim terenie, rozumie sens 
zachodzących wokół niego 
przemian — wówczas potrafi 
oddziaływać na młodzież, po­
trafi kształtować nowego czło­
wieka.

Szczególnie odpowiedzialna 
jest rola nauczyciela na wsi, 
gdzie stanowi on poważny au-' 
torytet nie tylko dla uczniów 
— ale i dla rodziców.

Na wsi toczy się obecnie w 
najostrzejszej formie walka 
klasowa z resztkami elementów 
kapitalistycznych i równocześ­
nie zachodzą najbardziej rewo­
lucyjne przemiany w świado­
mości mas chłopskich, wkra­
czających coraz śmielej na dro­
gę zespołowej, socjalistycznej 
gospodarki. Nauczyciel, nawią­
zując w wykładach do przy-

kładów z życia wsi, ma ogrom­
ne możliwości dopomagania — 
poprzez młodzież i w bezpo­
średnich kontaktach z rodzica­
mi — w przyspieszaniu proce­
su kształtującej się świadomo­
ści chłopów. Nauczyciel może 
wyjaśniać wątpliwości indywi­
dualnych gospodrazy, których 
nurtuje problem spółdzielczości 
produkcyjnej, może radzić i po­
budzać.

Co może zrobić na wsi szko­
ła i nauczyciel, doskonale ilu­
struje wypowiedź nauczyciela 
wiejskiego, ob. Pieńkowskiego, 
na powiatowej naradzie ZNP:

„Nastazino było typową, 
biedną, zacofaną wsią o nor­
malnym składzie socjalnym: 
kilku bogaczy, trochę śred- 
niaków i biedota. Biedni na 
przednówku szli do bogacza. 
Ten łaskawie udzielał im 
„pomocy", za którą musieli 
później w pocie czoła haro­
wać przy żniwach czy kopa­
niu. Tak było od dziada pra­
dziada, więc przywykli i nie 
widzieli innego wyjścia... A 
zaczęło się od dyskusji przy 
głośniku radiowym w szkole. 
Wiadomości o nowym życiu 
chłopa w Związku Radziec­
kim j o tym, jak ta przebu­
dowa się dokonała, wiado­
mości o rozpoczętej walce o 
socjalistyczną przebudowę 
wsi w naszym kraju — o- 
twierały oczy. Coraz wyraź­
niej dostrzegać zaczęli wy­
zysk we własnej wsi i zo­
baczyli drogę, którą należy 
pójść... Walka klasowa roz­
gorzała... Dziś spółdzielnia 
produkcyjna w Nastazinie 
jest przodującą w całym po­
wiecie."
Równie ważna jest rola na­

uczyciela wiejskiego w podno-

(

Bhwe sukcesy nauki radzieckiej
Tl chwałą Rady Ministrów ZSRR wie- 

lu uczonych radzieckich otrzymało 
zaszczytne tytuły laureatów premii Sta­
linowskiej za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki w 1950 r.

Uczeni radzieccy, otaczani przez Rząd 
i Partię wszechstronną opieką i pomocą, 
służą z zapałem wielkiemu dziełu budo­
wy komunizmu. Wystarczy poznać się 
z rodzajem nagrodzonych dzieł, aby się 
przekonać, że celem prac uczonych ra­
dzieckich jest niesienie pomocy pokojo­
wemu budownictwu całego narodu. Pra­
ce uczonych radzieckich służą dalszemu 
rozkwitowi gospodarki narodowej i kul­
tury ZSRR.

W artykule dla prasy codziennej nie- 
sposób jest omówić wszystkie nagrodzo­
ne prace. Zatrzymamy się więc 
których z nich.

Poważnymi osiągnięciami w 
mogą poszczycić się radzieccy 
Grupa uczonych pod kierownictwem dok­
tora nauk fizyczno-matematycznych, Leo­
nida Brechowskiego, dokonała w dziedzi­
nie akustyki poważnych prac, nagrodzo­
nych premią Stalinowską 1 stopnia. Taką 
samą nagrodę otrzymała praca wybit­
nych uczonych z akademikiem D. Sko- 
bielcynym na czele — praca odkrywają­
ca „deszcze" elektronowo-jądrowe i pro­
cesy kaskadowo-jądrowe w promieniach 
kosmicznych. W odróżnieniu od panują­
cych dawniej teorii doświadczenia i ba­
dania uczonych radzieckich doprowadzi­
ły do stwierdzenia, że promieniowanie 
kosmiczne polega na „lawinie" kolej­
nych wybuchów jąder atomowych, spo­
wodowanych przenikającymi do atmo­
sfery pierwiastkowymi promieniami kos­
micznymi.

Badaniu zachowania się substancji, a 
szczególnie metali w niskiej temperatu­
rze — poświęcone 6ą prace B. Lazarewa, 
członka-korespondenta Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR.

Wspaniałe rezultaty osiągnęli również 
matematycy radzieccy. Pięć wybitnych 
prac naukowych matematycznych otrzy­
mało premię Stalinowską.

W dziedzinie nauk technicznych na­
grodzone zostały: praca prof. T. Gubina 
„Elektrownie wodne", prace grupy uczo­
nych z dr. S. Krickim na czele, o meto­
dzie inżynieryjnej kalkulacji urządzeń 
hydrotechnicznych, praca członka-kóre- 
spondenta Ukraińskiej SRR, G. Sucho- niom gatunków gleb, doświadczeniom

na nie-

1950 r. 
fizycy.

meła, o hydraulice. Wszystkie te prace 
mają na celu przyśpieszenie i ułatwienie 
gigantycznego stalinowskiego planu bu­
dowy elektrowni wodnych na Wołdze, 
Dnieprze, Donie i Amu-Darii.

Nagrodzona praca akademika E. Czu- 
dakowa „Teoria Samochodu" oraz praca 
akademika P. Silina na temat zagadnień 
technologii cukrownictwa — posiadają 
ogromne praktyczne znaczenie dla prze­
mysłu radzieckiego.

Książka prof. A. Łykowa — o racjonal­
nym suszeniu wszelkiego rodzaju mate­
riałów — jest pierwszą tego rodzaju roz­
prawą naukową w literaturze światowej.

Wśród nowych laureatów premii Sta­
linowskiej specjalne miejsce należy się 
uczońym-chemikom. Tak np. członek-ko- 
respondent Akademii Nauk ZSRR, A. Wi­
nogradów, otrzymał premię Stalinowską 
za monografię „Geochemia rzadkich i 
rozproszonych w glebie substancji che­
micznych". Praca ta jest cenną pomocą 
dla rolników radzieckich.

Wiele nowych i ciekawych prac wy­
konano w dziedzinie 6trukturv wielo- 
cząsteczkowych związków chemicznych, 
odgrywających doniosłą rolę gospodar­
czą (kauczuk, sztuczne włókno i

Poważna praca starszego współp aco- 
wnika naukowego Instytutu Hydio’ogii, 
O. Alekina, daje charakterystykę hydro­
chemicznych i chemicznych właściwości 
1300 rzek radzieckich.

Nagrodę w dziedzinie nauk geologicz- 
no-geograficznych otrzymała grupa uczo­
nych pod kierownictwem prof. I. Isako- 
wa, za opracowanie „Morskiego atlasu" 
— wyczerpującego przewodnika karto­
graficznego dla geografii mórz i ocea­
nów.

Wieló poważnych prac powstało rów­
nież w 1950 r w dziedzinie biolog’*. Na­
leży do nich praca członka-koresponden- 
ta Akademii Nauk ZSRR, A. Awakijana, 
z dziedziny teorii rozwoju organizmów 
roślinnych będąca poważnym wkładem 
do biologii miczurinowskiej. Trzu tomo­
wa monografia niedawno zmarłego aka­
demika, L Berga — o życiu ryb rzecz­
nych ■— posiada wielkie znaczenie dla 
dalszego planowego rozwoju rybostanu

Prace z dziedziny nauk rolniczych, na­
grodzone premiami Stalinowskimi, po­
święcone są badaniom nad uprawą wie­
loletnich traw i roślin pastewnych bada-

nad podniesieniem jakości oliwek hodo­
wanych w ZSRR itd. Wszystkie te prace 
posiadają wielkie znaczenie dla dalszego 
rozwoju rolnictwa radzieckiego.

Szlachetnym celom ochrony zdrowia 
ludzkiego służą prace nowych laureatów 
w dziedzinie nauk medycznych. Uczeń 
wielkiego fizjologa radzieckiego I. Pa­
włowa, prof. M. Usijewicz, wzbogacił me­
dycynę radziecką wybitną pracą z dzie­
dziny działalności wyższego układu ner­
wowego, posiadającą wielkie znaczenie 
dla psychiatrii i dla badania patologii 
organów wewnętrznych. Praca akademi­
ka G. Langa poświęcona jest hypertonii 
(nadciśnieniu) i sposobom jej leczenia.

W dziedzinie nauk humanistycznych 
premię Stalinowską I stopnia otrzymał 
akademik W. Winogradów za pracę „Ję­
zyk rosyjski", będącą rezultatem wielo­
letnich 6tudiów nad budową języka ro­
syjskiego. A. Rubaszewski, kandydat 
nauk filozoficznych, nagrodzony został 
za pracę o filozoficznym znaczeniu teorii 
Miczurina. G. Glezerman — za pracę 
„Likwidacja klas wyzyskiwaczy i prze­
zwyciężenie przeciwieństw klasowych w 
ZSRR", a D. Czesnokow — za pracę 
„Światopogląd Aleksandra Hercena".

Premiami Stalinowskimi odznaczono 
również 6zereg podręczników i prac nau- 
kowo-populamych, jak praca akademika 
I. Krachnowskiego „Nad rękopisami 
arabskimi", podręcznik akademika W. 
Steponowa „Równania różniczkowe", 
podręcznik prof. A. Aleksiejewa „Kon­
strukcja maszyn elektrycznych", praca 
prof. S. Ogniewo „Zycie lasu”, monogra­
fia O. Pisarzewskiego „D. Mendelejew". 
praca biologa J. Kalifmana o pszczołach

Przyznanie premii Stalinowskich tak 
wielkiej liczbie uczonych radzieckich 
jest powodem dumy i radości całej nau­
ki radzieckiej, jest znamiennym wyda­
rzeniem w życiu narodu.

Radzieccy uczeni z powodzeniem wy­
wiązują się z poważnego zadania, jakie 
postawi) przed nimi wódz narodu radziec­
kiego koryfeusz nauki — Józef Stalin 
w najbliższym czasie dopędzić i prze 
ścignąć zdobycze nauki w Innych kra­
jach.

Osiągnięcia uczonych radzieckich są 
najlepszym dowodem że pracują oni dla 
dobra ojczyzny, dla umocnieni pokoju 
na całym świecie — pokoju, o który 
walczy dziś cała postępowa ludzkość.

ma 
W 

na- 
in-

szeniu poziomu kulturalnego 
wsi. W większości wypadków 
jest on inicjatorem prac świet­
licowych, organizatorem wal­
ki z analfabetyzmem; zakłada 
koła wspólndgo czytania, koła 
smokeztałceniowe, dopomaga 
dorosłym w nucę koresponden­
cyjnej, radzi w wyborze zawo­
du — jest czynnym bojowni­
kiem rewolucji kulturalnei na 
wsi. Taki nauczyciel potrafi 
natchnąć młodzież entuzjazmem 
dla budownictwa socjalizmu, 
ukazuje twórczy sens przemian 
na przykładach bliskich, bra­
nych a terenu.

Nauczyciel w mieście i na 
wsi powinien wykorzystywać 
dla nauczania możliwości jakie 
daje radio, kino, wycieczki do 
spółdzielni produkcyjnych i 
zakładów pracy. Powinien wią­
zać tematykę planu 6-letniego 
z życiem. Wtedy spełni dobrze 
swoje zadania, będzie prawdzi­
wym bojownikiem postępu.

Nauczycielstwo polskie 
piękne, postępowe tradycje, 
okresie międzywojennym 
uczyciele stanowili tę część
teligencji, która walczyła o o- 
światę dla mas ludowych.

W Polsce Ludowej nauczy­
cielstwo przeszło — wraz z du­
żą częścią inteligencji — po­
ważną drogą rozwoju. W dziele 
odbudowy i budowy osiągnię­
ciu mas pracujących pod prze­
wodnictwem klasy robotniczej 
sprawiły, że droga prowadziła 
do coraz aktywniejszego włą­
czania się w nurt zachodzących 
przemian, do czynnego, świa­
domego udziału w budownic­
twie socjalizmu na odcinku 
niesłychanie ważnym — kształ­
towania nowego człowieka.

Obecnie, w drugim roku re- 
! alizacji planu 6-letniego, na­

uczycielstwo, pracując z prze­
konaniem i entuzjazmem, wno­
si poważny wkład w prze­
kształcanie się naszego narodu 
w naród socjalistyczny, wkład 
w walkę o socjalizm i wy- 

i chowuje młodzież w poczu- 
! ciu uzasadnionej dumy naro- 
■ dowej płynącej z osiągnięć 

mas pracujących w duchu praw­
dziwego patriotyzmu.

Dzieło kształtowania nowego 
pokolenia dla socjalizmu, dla 
pokojowej budowy ustroju 
wolnego od krzywdy i wyzy­
sku, dającego dobrobyt całemu 
narodowi, jest Jednocześnie 
wielkim i cennym wkładem w 
walkę, która jednoczy dziś ca­
łą ludzkość — w walkę o po­
kój. K. W.

Stały Abonent „Głosu Wlkp." — 
Niesporną część czynszu najmu 
należało złożyć do depozytu sądo­
wego. Z braku powyższego zale­
gły czynsz za miesiąc październik 
1950 r. należy zapłacić w stosunku 
100:3. Ustalenie, kto ponosi winę 
w spornym przypadku, należy do 
właściwego Sądu Powiatowego.

Z. K.f Poznań. — Jako admini­
strator domu nie podlega Pan obo­
wiązkowi ubezpieczenia, jeżeli ad­
ministrując domem w granicach i 
na podstawie udzielonego mu peł­
nomocnictwa jest Pan w wykony­
waniu swych funkcji samodzielny 
i służbowo niezależny, a nadto nie 
skrępowany co do czasu, ani co 
do sposobu poruczonej mu admini­
stracji (Orzeczenie NTA z dnia 23 
III 37 r.). Natomiast' jest Pan zobo- 
wiązany płacić podatek od wyna­
grodzeń (art. 4 ust. 1 pkt. 2 ustawy 
o podatku od wynagrodzeń). Zwa­
żywszy jednak wysokość otrzymy­
wanego wynagrodzenia (120 zł) 
jest Pan również wolny i od tego 
obowiązku.

Nr. <2, pow Rawicz. — Postępo­
wanie organu finansowego jest 
zgodne z ustawą « dnia 28 VI 50 r. 
o podatku gruntowym (Dz. U. nr 
27 poz. 250/501. Po myśli art. 19 
ust 5 powołanej ustawy, jeżeli 
podatnik posiada gospodarstwo 
rolne w dwu lub więcej gminach 
w obrębie tego samego lub róż­
nych powiatów na obszarze Pań­
stwa podatek gruntowy oblicza 
wg stopy podatkowej, przypadają­
cej od łącznej oodstawy opodatko­
wania ustalonej dla każdego z 
tvch gospodarstw.

Obowiązek podatkowy obciąia 
Pana, ponieważ w różnych gminach 
położone gospodarstwa rolne użyt­
kuje Pan, jak właściciel (art. 2 
ust. 2)

J B„ Krotoszyn. — Szczupłe 
ramy naszego działu nie pozwalają 
nam wyczerpująco odpowiedzieć 
na wszystkie pytania poruszane w 
liście do Redakcji Radzimy bez­
pośrednio zwrócić sie do Państw. 
7akładu Emerytalnego w Warsza­
wie ul inflancka 6.

K. M., aórnik. — Należy wystą­
pić na drogę procesu sądowego o 
odszkodowanie.STRONA 4 Nr 80
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Wieści z Kalisza
Powiatowa Rada Zw. Zawodo­

wych w Kaliszu wraz z Orbisem 
organizuje dnia 26 bm. wycieczkę 
do Poznania specjalnym pociągiem 
popularnym. Kaliscy robotnicy 
zwiedzą miasto, ogród zoologiczny, 
botaniczny, muzeum i udadzą się 
na operę Moniuszki „Straszny 
Dwór“. Koszta podróży pokrywa­
ją referaty socjalno-społeczne i 
częściowo pracownicy.

Przy ul. Buczka w Kaliszu zosta­
ło otwarte 15 bm. przedszkole dla 
dzieci robotniczych. Do przed­
szkola uczęszcza obecnie 88 dzieci 
w wieku od 3 do 7 lat. Obecnie w 
Kaliszu jest 9 przedszkoli oraz 4 
żłobki przy zakładach pracy. W 
dniach 17 i 19 bm. specjalna komi­
sja z ramienia PRZZ przeprowa­
dziła kontrolę w przedszkolach 
stwierdzając, Iż dzieci otoczone są 
troskliwą opieką wychowawczyń i 
odżywianie jest zadowalające.

Kursy dla kierowników i wycho­
wawców kolonii i półkolonii w, Ka­
liszu organizuje Prezydium MRN 
— Wydział Oświaty. Na kursy u- 
częszczać mogą nauczyciele oraz 
uczniowie wyższych klas liceal­
nych. Po przeszkoleniu, w okresie 
wakacyjnym lipcu 1 sierpniu br. 
będą oni mogli objąć opiekę nad 
młodzieżą szkolną na koloniach i 
półkoloniach, (t)

Śniegi znikngłg

można będzie zacząć siew
W Wolioy pod Kaliszem stanie wkrótce

sanatorium przeciwgruźlicze
Rolniczy Zespół Wytwórczy nież w planowej odstawie zbo-1 

-----  x 450/, nadwyżką. Samego
1 siewnego odsta­

wiono 35 ton. Administracja i 
porządku narzę-' cały zespół pracowników z ob. 

Przygotowane- : ob. Graczkowskim, Rauchutem

•w Pławcach pow. Środa, do- i_ _ .
brze pracuje. Widać to po tylko zboża 
schludnym podwórzu, na któ­
rym stoją w 
dzia rolnicze.

■ wf

i 0 , l

Zespół świetlicowy w Pławcach

tylko pracą zajmują 
w Pławcach. W wol- 

codziennych zajęć 
lubią przebywać w 

obszarniczym, 
życie świetli- 
Ognisko Mu-

traktory i ęiewniki czekają, 
aby wyruszyć w pole.

Konie, chlewnia, dużo krów 
w oborze mówią o zamożności 
Spółdzielni. Dzisiaj administra­
cja Zespołu jest spokojna o 
wszystko, bo i obrachunek zo­
stał zrobiony. Wynosił on za 
jeden dzień pracy — przecięt­
nie 16.80 zł. Poza tym inwesty­
cje zostały wykonane w 100°,'n. 
Wyremontowano dachy, prze­
budowano oborę, stodoły i no­
wą szopę na narzędzia.

Pławce wyróżniły się rów

or-i sekretarzem podstawowej 
ganizacji partyjnej — Karolcza­
kiem na czele cieszą się, że 
zniknęły śniegi i można bę­
dzie zacząć siew.

Wszystko już przygotowane: 
nawozy, orka, obornik, zboże. 
Najważniejsze jednak, że spół­
dzielcy doceniają ważność ak­
cji siewnej i rozumieją, że go­
spodarują na swoim.

Ale nie 
się ludzie 
nych od 
chwilach, 
byłym pałacu
gdzie skupia się 
cowe. Wiejskie 
zyczne krzewi kulturę muzycz­
ną wśród tamtejszej ludności. 
W Ognisku kształcą się dziew­
czynki i chłopcy w wieku od 
7 do 14 lat. Pławce posiadają 
ponadto bardzo żywotne zespo­
ły artystyczne, grupujące star­
szą młodzież.
niem cieszy się kapela ludowa. 
W ostatnim czasie ekipa Pol­
skiego Radia nagrała na płyty 
pieśni regionalne, bowiem w 
Pławcach czynny jest chór mie­
szany i koło Wszechnicy Radio­
wej.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej — Referat Kultury 
przeprowadza obecnie w świet­
licy dla dziewcząt kurs haftów 
regionalnych. Nadto Koło Go­
spodyń Wiejskich prowadziło 
ostatnio kursy kroju, szycia i 
gotowania.

Opuszczając Rolniczy Zespół 
Wytwórczy w Pławcach, widzi­
my w parku otaczającym b. 
pałac obszarnika gromadkę 
dzieci, które już dziś cieszą się 
na wyjazd w ramach letniej ak­
cji kolonijnej, (kos)

Wielkim uzna-

Listonosze bojanowscy 
propogo/q czcf/effficlcc/o

Listonosze rejonów wiej­
skich Urzędu Pocztowego w 
Bojanowie w akcji rozszerza­
nia czytelnictwa na wsiach 
osiągają dość poważne rezul­
taty M:eszkańcy wsi czytają 
przeważnie pisma robotniczo- 
chłopskie, jak 
„Przyjaciółkę",
Drogę" i inne. Najwięcej po­
pularną gazetą na wsiach 
gminy bojanowskiej to „Gro­
mada". Czyta ją każdy chłop.

Prymat wśród listonoszy 
dzierży Stanisław Sztachetka. 
W jego torbie możemy co­
dziennie znaleźć 700 czaso­
pism. Za swe wysiłki został 
on już dwukrotnie nagrodzo­
ny. Ob. Szlachetka zdaje so­
bie sprawę, że prasa na wsi 
polskiej odegra doniosłe zna­
czenie w dziele realizacji pla­
nów gospodarczych, toteż je­
go bloczek abonentów co mie­
siąc zapełnia się nowymi od­
biorcami gazet.

Poważne wyniki osiąga też 
listonosz Stanisław Mielcarek. 
W jego rejonie mieszka 800 
mieszkańców, a gazet rozwozi 
dziennie 400 sztuk. Dobre wy­
niki osiągają listonosze: Jan

„Gromadę ‘.
„Chłopską

Biernaczyk i Wiktor Terliko­
wski, którzy zostali nagrodzeni 
za swe wysiłki.

Jeden z seniorów listonoszy 
urzędu pocztowego w Bojano­
wie, to 60 lat liczący ob. Te­
lesfor Miguła. Można go co­
dziennie widzieć z wypchaną 
torbą służbową. On też dąży 
do wykonania planu, ma bo­
wiem przeszło 180 odbiorców 
„Przyjaciółki".

Ostatnio Urząd Pocztowy w 
Czerniejewie powiat Gniezno 
wezwał listonoszy bojanow- 
skich do współzawodnictwa. 
Niewątpliwie zobowiązania 
swe wykonają, tym bardziej, 
że grupa listonoszy bo janow­
skich uzyskała II miejsce w 
skali powiatowej w dziedzinie 
propagandy czytelnictwa na 
wsi.

Do realizacji tych osiągnięć 
przyczynia się w dużym stop­
niu naczelnik urzędu ob. Eu­
zebiusz Rajewski. To on u- 
świadamia swą załogę o ko­
rzyściach wynikających z czy­
tania prasy, to on uczy listo­
noszy jak dążyć do realizacji 
gigantycznego planu 6-let­
niego. (wt)

W chwili obecnej dobiega pra­
wie końca tegoroczna kampania 
gorzelniana. Również i gorzelnia 
PGR — zespól w Lęknie pracuje 
w ostatniej fazie kampanii. Kie­
rownikiem gorzelni jest ob. Broni­
sław Wawrzynowicz. Prowadzi on 
dobrze zorganizowany zespół kam­
panijnych robotników kwalifiko­
wanych i dzięki temu gorzelnia 
zawdzięcza swój rozwój. Również 
mało i średniorolni chłopi — do­
stawcy gorzelni, przyczynili etę do 
tego rozwoju. Rolnicy w roku bie­
żącym zakontraktowali przeszło 
100 proc, więcej jak w 1950 r. Przo­
dujące gromady to: Polesie, Lubo- 
niec, Polwica oraz Kępa. Wywią­
zywanie się z kontraktów innych 
gromad jest również, dobre. Często 
w latach ubiegłych gorzelnia prze­
rywała pracę z powodu braku wo­
dy, czerpanej z małego źródła. 
Obecnie staraniem kierownika wy­
budowano nad pobliskim jeziorem 
pompę elektryczną, systemem go­
spodarczym założono rury 1 teraz 
wody jest zawsze pod dostatkiem. 
Również staraniem kierownika 
Wawrzyn o wieża, po kampanii na­
stąpi dalsza rozbudowa gorzelni. 
Powiększona zostanie przechowal­
nia na ziemniaki, gdyż obecna jest 
za mała.

Przy gorzelni Jest uruchomiona 
także płatkarnia. W czasie kampa­
nii gorzelnia zatrudnia 27 ludzt. 
Spośród nich na uwagę zasługuje 
palacz ob. Kowalski, który zao­
szczędził dużo węgla opalowego. 
Robotnik kwalifikowany ob. Stru­
garek przez dobre opatrywanie 
maszyn pracuje zawsze wiele go­
dzin na zaoszczędzonej ropie do 
smarowania maszyny.

W bież, kampanii gorzelnia prze­
robiła już 85.000 litrów czystego 
spirytusu a do zupełnego zakoń­
czenia kampanii przerobi jeszcze

Pracownicy poszukiwani

TEATRÓW i KIK POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Don
Pasąuale”

POLSKI — godz. 19 „Łubów Jarowaja”
NOWY — godz. 19 „Szczygli zaułek”
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki tra­

fu 1 miłości“
MŁODEGO WIDZA — godz. 1» „Czerwony kra­

wat”
KINA

APOLLO — godz 16, 18, 20.30 „Premiera warszaw-

BAŁTYK — godz. 15, 17. 19.30 „Premiera warszaw. 
Ska°

MUZA — godz. 16.30, 18.30. 20.30 „Powrót Lassie”
RIALTO — godz. 16, 18, 20 „Miasto młodzieży”
WARTA — godz. 14 i 16 „Wiosna”; godz. 13 i 20

„Pan Nowak” ___________

Księgowego I starszego księgowego zatrudnią 
zaraz Zakłady Wytwórcze Urządzeń Termotech- 
nicznych. Zgłoszenia kierować do Oddziału Kadr 
w Świebodzinie, ul. Gen. Świerczewskiego 38. 
Mieszkania zapewnione — reflektujemy na siły 
fachowe. K499

Wolne posady
Pomoc domowa zaraz potrzeb- 
na. Poznań, Rokossowskiego 
137 m. 3.__________  1750P

Potrzebny szofer na ciągnik 
Lanz-Buldog. Leitgeber. Po­
znań, ul. Niemcewicza 18.

3893g |

Nauka

Czwartek, dnia 22 marca 1951

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

5.00 Początek audycll: 5-Ł5 
Wiadomości poranne; 5.10 Au­
dycja dln wsi- 5 20 Koncert: 
6.00 Wiadomości poranne; 6.05 
(P-ń) Gimnastyka: 6.15 Muzy­
ka; 6.50 Program lokalny i ak­
tualności (P-ń): 7.00 Dziennik; 
7.20 Wszechnica Radiowa- 
7.40 Muzyka; 7 55 Wiadomości 
poranne; 8.05 (P-ń) Muzyka 
polska- 8.15 Przerwa: 13.30 
Melodie ludowe; 14.15 Audy­
cja literacka 14.30 Muzyka 
symfoniczna: 15.10 Pleśni Fr 
Schuberta- 15.30 Audycja dla 
dzieci- 15.50 Zagadki muzycz­

ne; 16.20 (P-ń) Muzyka I ak­
tualności; 16.45 (P-ń) Montaż 
słowny pt. „Tradycje obcho­
dów wiosennych w Wielkopol- 
sce” w opr. Adama Olapy; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we: 17 15 Muzyka kameralna; 
17.45 Radiowy poradnik języ­
kowy- 18.00 (P-ń) Utwory na 
gitarę ara Andrzej Segowia; 
18.10 (P-ń) Poznański dziennik 
wieczorny: 18.25 Utwory Cho­
pina — gra Raoul Koczalski 
fplyty); 18.45 (P-ń) Z życia 
Partii: 19.00 „Z czterech 
miast", fragment pow March­
lewskie); 19.20 Gra ludowa 
kapela: 19.40 Lekcja ięzyka 
rosyjskiego; 20.00 Dziennik: 
20.30 Koncert symfoniczna 
22.00 „Pleśń o partyzancie 
Bieńko": 22.20 Stanisław Mo­
niuszko — Sonety krymskie; 
23.00 Ostatnie wiadomości: 
24 02 Koniec audycji.

(P-ń) — oznacza audycje, 
nadawane przez Rozgłośnią Po­
znańską.

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a. 3297g

Spr /edaże
Parcele własne w Antoniaku, 
otoczone zieleńcami, również 
na spłatą sprzedaje L. Czub­
kowa. Poznań, I ibelta 10. 
Telefon 36-91._________ 2084g

DKW — NZ-350 sprzedam. Po- 
znań. Sikorskiego 10, m. 4, po 
południu._____________ 3846g

Okrągły kojec, sportke dziecię, 
cą. Kinieciak. Poznań. Mazo­
wiecka 8. m. 1. 1849p

I
 Radio „Telefunken”, uniwer. 
salne, super, okiem. Pozniń.

i Jackowskiego 33, lewa sutere
. na._________ __________ 3898?

| Siatkę parkanową, ocynkowa- 
i n< 1.5o ni wvs. sprzedam. —
I Poznań, św. Marcina 49, Baś­

ko. sk'ad. 388óg

W planie 6-letnim przewidu­
je się rozbudowę szpitali i sa­
natoriów dla chorych robotni­
ków. Dotychczasowa ilość szpi­
tali ie-st niedostateczna i nie 
może zaspokoić potrzeby klasy 
pracującej. Władzę Polski Lu- 

przeto 
liczbę 
ośrod-

w Łęknie
15 tys. litrów. W roku 1950 przero­
biono tylko 34.000 litrów.

Dalsza rozbudowa zakładu po­
zwoli w przyszłości na jeszcze 
lepsze wyniki produkcyjne.

EMIL KOWALCZUK 
korespondent „Głosu”

dowej postanowiły 
zwiększyć dwukrotnie 
szpitali, przychodni i 
ków.
•W pow. kalisk:m zbudowa­

no w ub. roku nowoczesny o- 
środek zdrowia w Grodzie- 
szach. Posiada on gabinet le­
karski, dział położniczy, opie­
kę nad matką i dzieckiem ’ 
poradnę przeciwgiużliczą. W 
Zbiersku również otworzono 
ośrodek zdrowia,

Fowiat kaliski przed wojną 
był znany ze znachorstwa i 
chorób jaglicy oraz, świerzbu. 
Obecnie w 100% zlikwidowa- 

a we 
pracują 

gminach

no choroby., zakaźne 
wszystkich gminach 
akuszerki, w kilku 
praktykują także lekarze.

W Kaliszu rozbudowuje się 
szpital miejski, gdyż dotych­
czas był on za szczupły. W 
gromadzie Wolica, gm. Pod-

grodzie Kaliskie, oddalonej o 7 
km od Kalisza, w pięknym le- 
sie sosnowym powstanie sana­
torium dla gruźlików. Prace 
budowlane prowadzone są w 
przyspieszonym tempie, gdyż 
pracownicy Zjedn. Budowni­
ctwa Miejskiego oddz. 10 w 
Kaliszu postanowili jako czvn 
1-Majowy wykończyć sanato­
rium, w którym znajdzie po­
mieszczenie 300 chorych, (t)

Nowy przejaw troski
o zdrowie społeczeństwa

Bolączką, która utrudniała nale­
żyta wypełnianie zadań Szpita’a 
Powiatowego w Gostyniu, był brak 
aparatu rentgenowskiego. Ostatnio 
został ten mankament usunięty.

W obecności przedstawicieli Par­
tii, Prezydium P. R. N. i pracow­
ników szpitala, oddano do użytku 
nowy aparat rentgenowski. Korzy­
stać z niego będzie nie tylko lud- 

1 r.ość miejscowa, ale i z innych te­
renów. Dzięki staraniom dyrektora 
szpitala — dr. Stefana Walskiego, 
wyremontowano również gabinet 
fizyko-terapeutyczny i 
rium, które wyposażono 
czesny sprzęt.

i
I

laborato-
w nowo-

(R)

W każdym mieszkaniu głośnik
oto cel SKHK

W pierwszej połowie roku 
1947, na terenie miasta i po­
wiatu jarocińskiego został 
zorganizowany Społeczny Ko­
mitet Radiofonizacji Kraju. 
Na jego czele stanął ob. 
Chrzan. Początkowo komitet 
ten napotykał na różnego ro­
dzaju trudności, dzięki jednak 
wytężonej pracy całego zarzą­
du, już w krótkim czasie tru­
dności zostały pokonane. Pier­
wsze kroki jakie zostały 
wszczęte przez SKRK, to 
zradiofonizowanie wszystkich 
szkół w Jarocinie i Pleszewie.

W celu popularyzacji 
urządzono jesienią 1948 
wieczornicę artystyczną 
działem poznańskich 
stów. Cały dochód przezna­
czono na zradiofonizowanie 
szkół w powiecie. Dzięki tej 
wytężonej pracy większa część

radia 
roku 
z ti­
ar ty-

szkół posiada już aparaty ra­
diowe. SKRK nie tylko dążył 
do zradiofonizowania szkół, 
postawił sobie za cel zradiofo­
nizowanie wszystkich war­
sztatów pracy oraz większej 
ilości mieszkań robotników, a 
zwłaszcza przodowników pra­
cy. Obecnie SKRK kładzie 
nacisk na popularyzację radia 
wśród najszerszych mas pra­
cujących poprzez związki za­
wodowe.

SKRK liczy 293 członków, 
w tym dużo młodzieży. Od­
dział powiatowy posiada dwa 
koła: jedno w Jarocinie, dru­
gie zaś w sąsiednim mieście 
Pleszewie. SKRK postawił so­
bie jako najbliższe zadanie 
dotrzeć x głośnikiem radio­
wym do każdego mieszkania 
robotniczego, do każdej cha­
łupy chłopskiej. (sk)

20 piekarzy zatrudni natychmiast Pow. Spółdz. 
Spożywców w Poznaniu, ul. Matejki 50. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej. K502
Technika budowlanego, mistrzów murarskich i 
ciesielskich przyjmie zaraz Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Chodzieży woj. poznań­
skie. Oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy składać pod w/w adresem. K506

OGŁOSZENIA DROBNE
Płaszcz skórzany. Poznań, Sie­
miradzkiego 11. m. 3, dzwonić 
4 razy, po południu. 3897g

Fisharmonium kupi: Magazyn
Fortepianów. Poznań, św. Mar. 
cina 39, podwórzu. 3880?

Kupna
Łom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne, Poznań, ul. 
Libelta 11. 3534?

Piania#. fortepian (metalowa), 
kupią. Podać cenę. Czesław 
Kowalski, Dobrów Koło.

1842

Kupie frak, nowoczesny krój, 
figura wysoka. 7.głoszenia: Po­
znań, pi. Marcinkowskiego 16. 
m. 8. 3896?

Kamienice lub willą do 120000 
kupią. Gruszczyński. Poznali 
Wawrzyniaka 22. tel. 13-26 

3818?

Dnia 18 marca 1951 zmarl

Władysław lakś
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbył się w środę, 21 bm., z kapli­
cy cmentarza na Dębcu. W Zmarłym straci­
liśmy sumiennego, gorliwego pracownika i do­
brego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa
i Współpracownicy Z. Z. E.

3894g w Poznaniu

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakclat Poznań, ul Grunwaldzka t», narożnik ul. Marcelińsklej. 
WYDAWCA- Spółdzielnia Wydawnlczo-Oświatowa „Czytelnik”, Delegatura w Poznaniu, ul. Grun. 
waidzkA 19 TF1 EFONY centrala 62 - 70, redaktor nacze'ny 66-81, zastępca naczelnego redaktora 
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Kole crz (Gniezno) R.14 
Gwardia (Krotoszyn) 0 ■ 1“

W dniu 18 bm. odbył się w hali 
sportowej w Krotoszynie towarzy­
ski mecz bokserski pomiędzy ZS 
,,Kolejarz“ Gniezno — a ZS „Gwar­
dia” Krotoszyn przy bardzo licz­
nym udziale publiczności. Mecz 
zakończył się zwycięstwem ZS 
„Gwardia" Krotoszyn w stosunku 
14:6.

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco: W wadze muszej
Goldstein (Gw) zdobył punkty 
walkowerem, w wadze koguciej 
Młynarz (Gw) pokonał w 3 starciu 
na punkty Cygana (Kol). W wadza 
piórkowej Urbaniak (Gw) po bły­
skawicznej walce wygrał z Kwiat­
kowskim (Kol.) w 1 starciu przez 
t. k. o., w wadze lekko-półśredniej 
I. HUbner (Kol) pokonał w 1 star­
ciu Grzegorzewskiego (Gw) przez 
k. o. W wadze -ekko-półśrednlej II 
Strzelecki (Kol) wygrał z Arwa- 
jem (Gw) w 3 starciu na punkty, 
w wadze półśredniej Duszyński 
(Kol) pokonał w 1 starciu przez 
k. o. Stefańskiego (Gw.). W wa­
dze lekko-średniej 1 średniej zdo­
byli punkty walkowerem z powo­
du niedopuszczenia zawodników 
Marszałek (Gw) i Snadny (Gw). W 
wadze półciężkiej Leśny (Gw) Wy­
grał w 1 starciu przez poddanie 
się z Geżdziewskim (Kol); w wa­
dze ciężkiej Kozina (Gw) po bły­
skawicznych ciosach zmusił Gren- 
dę (Kol) do poddania się w I star­
ciu. (fk)

Współzawodnictwo
w akcji siewnej

Powiat kaliski przygotowany 
jest już do akcji siewów wiosen­
nych. Gminne Spółdzielnie przy­
dzielają mało, i średniorolnym 
kwalifikowane ziarno do zasiewu 
1 nawozy sztuczne. W akcji wio­
sennej pomagać będą specjalne 
brygady młodzieżowe, które do­
pilnują, aby każdy skrawek zie­
mi wykorzystany był pod uprawę.

Chłopi nu licznych zebraniach 
gromadzkich 1 gminnych zgłasza­
ją akces do współzawodnictwa w 
przedterminowym wykonaniu za­
siewów wiosennych. Ponadto 
PGR-y przystąpiły również do 
współzawodnictwa. Robotnicy rol­
ni z PGR Petrykl postanowili 5 dni 
przed terminem wykonać zasiewy.

Na ostatnich naradach gospodar­
czych do współzawodnictwa w 
zwiększeniu wydajności z ha przy­
stąpili kierownicy grup producen­
tów. (t)

WOLSZTYN
Na zebraniu ogólnym koła pra­

cowniczego Stronnictwa Demokra­
tycznego przy Prezydium Pow. 
Rady Nar. w Wolsztynie, przewod­
niczył ob. Budzyński a referat w 
związku z 68 rocznicą śmierci Ka­
rola Marksa wygłosił ob. Hein. 
Licznym członkom rozdano legity­
macje z wynikami szkolenia par­
tyjnego. W skład nowoobranego 
zarządu weszli: przew. N. Książ- 
kiewicz, zast. R. Kaepura, sekr. — 
W. Wleklikówna i skarbnik — Wa- 
clński. (kh)

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu Wielkopolskiego*' 
przyjmują prócz naszego 8iura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy I agencje oocztowe.

Mieszkanie 3-poko]owe balko. 
nem, śródmieściu Wrocławia, 
zamienią na mniejsze Pozna­
niu. Of. Gios Wlkp. dla 1843.

Zguby
Zgubiono dowód tożsamości, 
wydany przez Urząd Gminny 
Święciechowa, pow. Leszno, 
na nazwisko Albin Połoński.

________________ 18059

Zamiana
Pokój kuchnią, łazienką w 
Łodzi zamienią na podobne w 
Poznaniu. Oferty Glos Wlkp. 
dla 3831g. Dnia 26 marca 1951 r. zmarła po długich i 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najukochańsza żona, nasza dro­
ga matka, teściowa i babcia, śip.

■ tarnowskich 

Stanisława Szeląg 
przeżywszy lat 66. *

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., po 
południu z domu żałoby w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Grodzisk Wlkp., Poznań 3»99g
1

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski” przyjmuje 
P.P.K. „RUCH” Poznań, ul Grunwaldzka 19. H ptr., 
pokój 72 i wszystkie zamiejscowe placówki poczto­
we Cena prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05. 
kwartalnie zł 12,1S. półrocznie 24,30 z! Telefon pre- 

numeraty 62-25 Telefón komisu 75-65 Nr konta 
PKO V-6714.

BTURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-U0 Biuro czynne od godz 7—16,30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne Im, Marcina Kasprzaka, Przeds^biorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, uk Wawrzyniaka . dział: aŁ Zwierzyniecki 3, K-2-13110 Nr 80 ABC STRONA 5



Rolniczego Zespołu Spółdzielczego
w Lusówku gm. Tarnowo Podgórne

23 pięści
na obozie w Czerwieńsku

(Dokończenie ze str. 1) 
używając do tej pracy dwóch 

•iewników 3-metrowej szero­
kości — plan nasz przewiduje 
wykonanie tej pracy w 9 
dniach,

2. dokonać sadzenia ziemnia­
ków na obszarze 30 ha, w 
przeciągu 3 dni praca zostanie 
wykonana przez 20 kobiet na­
szej Spółdzielni, przy czym 
nasz plan przewidywał wyko­
nanie tej pracy w przeciągu 
4 dni,

3. wykonać plan kontraktacji 
upraw jarych przewidziany na 
obszar nasze] Spółdzielni z za­

daniami państwowymi w 100%
dokonując kontraktacji na ob­
szarze 162 ha,

4. dla powiększenia bazy paszo­
wej zobowiązujemy się powię­
kszyć zaplanowaną powierzch­
nię wsiewek koniczyny czer­
wonej z 25 ha na 30 ha, oraz 
wsiewek koniczyny białej z 
9 ha na 13 ha, by tym zapew­
nić zwiększenie wydajności 
mleka,

5. by wykonać w okresie wio­
sennym wszystkie prace pie­
lęgnacyjne w terminie kobie­
ty naszej spółdzielni zobowią­
zują się w okresie od 15 kwie­
tnia br. do 30 czerwca br. prze­
pracować 35°/« dniówek obra­
chunkowych z ilości, jaką ma­
ją przepracować w ciągu roku, 
przyjmując na jedną kobietę 
od 48 do 70 dniówek obra­
chunkowych,

6. ja, Józef Kokot — brygadier 
grupy siewnej naszej Spół­
dzielni, chcąc się włączyć 
czynnie do akcji obrony poko­
ju, a tym samym udokumen­
tować nasze zespołowo zobo­
wiązanie, zobowiązuje się w 
tegorocznej wiosenne i akcji 
siewnej, przy wykonywaniu 
samych zasiewów zboża prze­
kroi ?\ć dotychczasową normę 
na dniówkę obrachunkową z 
7 na 8 ha,

7. chcąc również kroczyć drogą 
wytyczoną przez Tow. Bieruta, 
naszego Prezydenta prowadzą­
cą do wykonania naszych za­
dań produkcyjnych i stworze­
nia mocnego Frontu Narodo­
wego, ja, Drozdowski Wa­
cław, zobowiązuje się przy 
wysiewie nawozów saletrza- 
nych na oziminy przekroczyć 
dotychczasową wysokość nor­
my na dniówkę obrachunkową 
z 4,5 ha na 5,5 ha w nadcho­
dzącej wiosennej akcji siew­
nej,

8. ja, Sakowska Maria, jako 
członkini Koła Gospodyń 
Wiejskich, podążając za na­
szymi towarzyszami z naszej 
Spółdzielni zobowiązuję się 
również przy pracach pielęg­
nacyjnych, dołożyć starań 1 
wyłiłków, by dotychczasową 
normę na dniówkę obrachun­
kową przy pieleniu buraków 
podnieść z 4,5 na 5,5 ara.
Ponadto my, jako spółdzielcy, 

chcąc się przyczynić do umoc­
nienia budowy podstaw socja­
lizmu, zobowiązujemy się w 
nadchodzącej wiosennej akcji 
siewnej pomóc naszym małorol­
nym chłopom, gospodarującym 
jeszcze indywidualnie W wio­
sennej. akcji siewnej, dokonać 
im bezinteresownie zasiewów, 
i to.

ob. Kubisiakowi Franciszkowi 
na obszarze 2 ha, 

ob. Błaszczakowi Ignacemu 
na obszarze 1,5 ha,

ob. Nowakowi Szczepanowi 
na obszarze 1,75 ha.

Oraz my, ZMP-owcy w licz­
bie 24 członków, zorganizowa­
liśmy na wzór Komsomołu Od­
dział Lekkiej Kawalerii, który 
przy wiosennej akcji siewnej 
pomoże przy pracach polowych

Zapraszamy wszystkich
do

dookoła Polski
Każdy czytelnik na­
szego pisma może 

wzięć udział 
w nowym konkursie 

„GŁOSU" 

a szczególnie na tych odcin­
kach, gdzie zajdzie potrzeba 
szczególnego nasilenia pracy.
9. zobowiązujemy się wykorzy­
stać maksymalnie własną silę 
pociągową i nie dopuścić do 
żadnego postoju koni w wio­
sennej akcji siewnej,

10. zobowiązujemy się tak wy­
konać pracę uprawową i pie­
lęgnacyjne, by podnieść plon 
pszenicy jarej z planowanej 
18 q'ha na 20 qha, jęczmienia 
jarego z planowanej 18 q/ha 
na 21 q'ha buraków cukro­
wych 200 qha na 220 q/ha.

11. zobowiązujemy się założyć 
pasiekę o ilości 10 pni z włas­
nej wygospodarowanej gotów­
ki, w sumie 3000 zł,

12. wykonać wszystkie inwe­
stycje budowlane i to: doko­
nać kapitalnego remontu sto­
doły polnej oraz remontów bie­
żących wszystkich budynków 
gospodarczych systemem go­
spodarczym których koszt wy­
nosić będzie 4230 zł,

13. zobowiązujemy się prze­
budować w oborze zespołowej 
urządzenia do indywidualnego 
żywienia krów dojnych oraz 
powiększych stan krów doj­
nych z posiadanych obecnie 
45 krów do 70 krów dojnych, 
a ogólny stan bydła w oborze 
z 70 sztuk w chwili obecnej 
do 110 sztuk razem z młodzie­
żą. Powiększenie stanu krów 
dojnych pokryć w 50*/« kredy­
tami inwestycyjnymi, a w 50ff/» 
z gotówki własnej wygospo­
darowanej,

14. pogłowie trzody chlewnej 
powiększyć z 60 sztuk w chwi­
li obecnej do 110 sztuk i do­
konać tego z własnej gotówki 
wygospodarowanej w roku 
bieżącym,

15. ja, Witkowiak Jan, bryga­
dier oborowy, chcąc również 
przyczynić się jak i inni moi 
koledzy do wykonania naszych 
zadań produkcyjnych w planie 
państwowym, podejmuję się 
podnieść wydajność mleka od 
posiadanych krów w naszej 
oborze. W reku ubiegłym prze­
ciętna wydajność mleka od 
jednej krowy wynosiła 2500 li­
trów mleka w ciągu roku, a w 
tegorocznym planie gospodar­
czym przewidzieliśmy wydaj­
ność 2800 litrów mleka prze­
ciętnie od jednej krowy, a ja

SSu razy sztuka?
Jestem pracowni­

kiem Spółdzielni Pra­
cy „Fotos" w Pozna­
niu i mieszkam wraz 
z żoną i dzieckiem, 
wspólnie z trzema 
innymi dorosłymi o- 
sobami w jednym po­
koju, wielkości 20 
ms. Pokój ten posia­
da 1 okno i jest bez 
instalacji wodnej i 
elektrycznej. Do po­
koju wchodzi się po 
bardzo stromych i 
wąskich schodach, 
nie mających oświet­
lenia. Z powodu bra­
ku pieca postawili­
śmy żelazny piecyk, 
Wtóry jednocześnie 
służy nam za kuchen­
kę.

W grudniu ub. roku 
złożyłem wniosek do 
Wydziału Kwaterun­
kowego przy Prezy­
dium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gnieź­
nie o przydział mie­

Zygmunt Boguławski
— Leszno Niestety, z 
bardzo w.ebi powudńw
— a szczególnie w no­
cy, kierownicy peiowo- 
zów zmuszeni są dawać 
sygnały. 720

Stały Czytelnik, spra­
wą szacunkowego opo­
datkowania drzewek o- 
wocowych zajmuje się 
Komisja Podatku Grun­
towego przy Waszej 
Gminnej Radzie Naro­
dowej, do której prosi­
my się zwrócić. Na Wa­

zobowiązuję się osiągnąć wy­
dajność 2900 litrów od jednej 
krowy,

16. podążając za wszystkimi, 
również i ja Seges Franciszek, 
brygadier chlewni, zobowiązuję 
się w roku bieżącym wyho­
dować w chlewni od siedmiu 
macior 112 prosiąt, tj. od jed­
nej maciory 16 prosiąt w roku 
na zaplanowane w planie go­
spodarczym 98 prosiąt, tj. od 
jednej maciory 14 prosiąt, oraz 
zdrowo wyhodować 51 sztuk 
tuczników,

17. zobowiązujemy się w roku 
bieżącym urządzić świetlicę 
dla naszego Zespołu oraz bi­
bliotekę o zawartości 100 ksią­
żek i zobowiązanie to pokryć 
ze środków własnych,

18. zobowiązujemy się zaabono­
wać do naszej świetlicy 10 ró­
żnych czasopism, a mianowi­
cie:
1 egz. „Chłopska Droga"
1 egz. „Gazeta Poznańska",
1 egz. „Zielony Sztandar",
1 egz. „Wola Ludu",
2 egz. „Sztandar Młodych",
2 egz. miesięcznika „Spółdziel­

nia Produkcyjna",
1 egz. miesięcznika „Rolnik 

Spółdzielca",
1 egz. „Rolnik Polski",
19. zobowiązujemy się wysła 
jednego członka naszego, i t

TRAKTORY - 

Intensywne były przygotowania do wiosennych sie­
wów POM-u w Tarnowie Podgórnym. Dzisiaj wyru­
szą na pola spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów 
traktory, by przygotować rolą pod wiosenne siewy. 
W długim szeregu stoją maszyny gotowe do Siewu 

Pokoju,

szkania. Przy złoże­
niu wniosku udzielo­
no mi informacji, że 
mieszkanie zostanie 
m.i pr z ydzi elo n e, j e- 
żeli wskażę jakieś 
wolne. Stosownie do 
tej informacji wska­
załem jedno miesz­
kanie, które ku me­
mu zdziwieniu przy­
dzielono komuś inne­
mu, To samo stało 
się z następnymi 
dwoma wskazanymi 
przeze mnie mieszka­
niami Kiedy wreszcie 
zwróciłem się ponow- 
nie do Wydziału 
Kwaterunkowego, od­
powiedziano mi, że 
pracuję w Poznaniu, 
więc w Gnieźnie mie­
szkania nie otrzy­
mam. Namieniam, że 
przedłożyłem za­
świadczenie., że Spół- 
dzialnia Pracy „Fo­
tos" poleciła mi zor­
ganizowanie punk- 
tu usługowego w

sze zapytanie jak uchro­
nić zasiewy przed tzw. 
„czarną szarańczą" od­
powiadamy, że n? -ez.e 
na nią wjiywii ne ma­
my. 715

Stanisław’ Czech — 
Kalisz. Interweniujemy 
w PKO Poznań. 705

Edmund Krzyżanowski 
— Gorzuchowo, Nie 
wiemy o jakie lekar­
stwo Wam chodzi. Ra­
dzimy zwrócić się do 
Związku „Samopomocy 
Chłopskiej. 688

kol, Konewkę Mieczysława na 
szkołę agronomiczną, by mieć 
w przyszłości dla siebie włas­
nego agronoma, który będzie 
dźwigał naszą gospodarkę na 
coraz wyższe formy, by stwo­
rzyć dla członków naszych jak 
największy dobrobyt.
Zobowiązania powyższe 

przyjmujemy świadomi obo­
wiązków, jakie Państwo Ludo­
we stawia przed nami, W wy­
siłku naszym, opierając się na 
doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego oraz pomocy udzie­
lanej nam na każdym kroku 
postanawiamy zorganizować 
Koło Agrotechniczne i oprzeć 
się na doświadczeniach kołcho­
zów radzieckich.

Wiosenną akcję siewną wy­
konamy pod hasłem:

„STEW POKOJU"
Lusówko, dnia 20 marca 1951 r.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
T. Kaczmarek — przewód. R. Z.
Wincenty Mensfel — I członek, 
Marian Laseta — II członek, Ka­
tarzyna Bartkowiak — III członek, 
Jan Seges — IV członek, Włady­
sław Dorobek — sekretarz podst. 
oi’ganizacji partyjnej, Józef Kokot
— członek R. Z. S„ W. Drozdow­
ski — członek R. Z. S., Jan Wit­
kowiak — członek R. Z. S., Maria 
Sakowska — czł. Koła Gosp. Wiej­
skich, Franciszek Seges członek

-R. Z. S., Edward Woźniak — sekr. 
:ZMP, Wawrzyn Kocurek — gru- 
) powy

- GOTOWE!

Gnieźnie. Nie mogę Gnieźnie, kto są ci 
zrozumieć, czy to są szczęśliwcy, którzy o- 
kpiny., czy też wro- trzymują mieszkania 
dzone lekceważenie choć sami ich nie 
ludzi pracy. wskazują. Czy by to

Ekstedt Bernard miało oznaczać, że 
Gniezno, ul. Grzybo- ludzie potrzebujący 

bowa 10 m. 9 mieszkań mają speh 
Zapytujemy Wy- niać rolą wyłapywa- 

dział Kwaterunkowy czy" wolnych lokali? 
Prezydium MRN w 702

JftsiyiMcja wyjaśniają
Na noiatkę pt. „Na bezrybiu" — Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Zie­
lonej Górze daje wyjaśnienie, że sprzedaż 
ryb na targowicy przez poszczególnych ry­
baków jest wzbroniona, zaopatrywanie nato­
miast konsumenta w świeżą rybę odbywa się 
według rozdzielnika Wydziału Handlu Prez. 
WRN.

Otwarcie sklepu Centrali Rybnej w Mię­
dzyrzeczu przewidziane jest w planie na rok 
bieżący.

* * *
„Zaciemniające wyjaśnienie", które uka­

zało się w dniu 1 lutego br. wyjaśniło się. 
DOKP — Łódź donosi, że wycofany wagon 
3 klasy uzupełniła wagonem zastępczym po­
siadającym miejsca 2 i 3 klasy, z tym iż miej­
sce w klasie 2 zastępczego wagonu mogą zaj­
mować podróżni posiadający bilety klasy 3.

Zajmowanie zaś miejsc przez młodzież na 
platformach DOKP tłumaczy nie brakiem 
miejsca, a chęcią doznania niezdrowej emocji.

* * *
W odpowiedzi na naszą notatkę z dnia 

17 I 51 pt. „Możeby ruchome punkty sprze­
daży?" Centrala Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" wyjaśnia, że mieszkańcy 
gromady Pamiątkowo mogą zaopatrywać się 
w węgiel w składnicy Gminnej Spółdzielni 
w Obornikach. Niezależnie od tego skiero­
wuje się okresowo wagon węgla wprost do 
stacji Pamiątkowo, gdzie zostaje on rozdzie­
lony w obecności gromadzkiego aktywu i soł­
tysa.

W dniu 27 bm. w Central­
nej Szkole Kultury Fizycznej 
CRZZ w Czerwieńsku pow. 
zielonogórskiego rozpoczął się 
6-tygodniowy obóz kondycyj­
ny dla narodowej kadry pię­
ściarzy, na który kapitan PZB 
powołał 25 naszych mistrzów 
pięści. Przejdą oni „dobrą 
szkołę" pod okiem 6 czoło­
wych trenerów? by nie zawieść 
pokładanych, nadziei na mi­
strzostwach Europy, które od­
będą się w Mediolanie.

Piłkarze i bokserzy żarscy 
tuszyli do boju

Pierwsze zawody piłki noż­
nej klasy wojewódzkiej przy­
niosły zasłużone zwycięstwo 
Spójni żarskiej, która łatwo 
pokonała Kolejarzy z Gorzo­
wa w stosunku 6:2

Już po pierwszym gwizdku 
sędziego zawodnicy Spójni 
żarskiej ruszyli do ataku za- 
grażając bramce przeciwnika, 
jednakże napastnicy nie wy­
korzystali szeregu idealnych 
pozycji, które mogły przynieść 
im t>zy bramki.

Po ładnej kombinacji ataku 
pierwszą bramkę uzyskał Mi­
chalak dla Spójni. Od tej chwi­
li Spójniacy silniej naciskają 
i uzyskują kolejno trzy bram­
ki przez Zauszciskiego jedną i 
Michno dwie.

Kolejarz Gorzów po utracie 
bramek ucieka się do gry bru­
talnej w konsekwencji czego 
zniesiono na kilka minut z 
boiska obrońcę Spójni — Dą­
browskiego. Druga połowa już 
z początku przyniosła bramkę 
Kolejarzowi, która pad)a z sa­
mobójczego strzału zawodnika

Kolejarz (Skalm.) 
Kolejarz (Kalisz)

Z okazji rozpoczęcia sezonu pił­
karskiego rozegrano mecz towarzy­
ski pomiędzy miejscowym Koleja­
rzem, a drużyną ZKS Kolejarz 
(Kalisz). Mecz zakończył się w peł­
ni zasłużonym zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 5:0, do przerwy 
3:0. Skalmierzanie po zimowej 
przerwie zagrali dobrze zespoło­
wo, co w dużej mierze przyczyniło 
się do ich zwycięstwa. Gospodarze 
przeważali pod względem tech­
nicznym 1 kondycyjnym. Z miej­
scowego Kolejarza na wyróżnienie 
zasłużyli: Szymczak w obronie, 
Kryszak i Kruszyński w. napadzie. 
Bramki uzyskali: Kryszak — 3, 
Spierzak — 1 1 Banasiak — 1. Go­
ście mieli najlepszego zawodnika 
w środkowym napastniku 1 bram­
karzu, który uchronił Ich od wyż­
szej cyfrowo porażki. Sędziował 
dobrze ob. Tomczak ze Skalmie­
rzyc. (Sth)

Sportowcy woj. zielonogórskiego 
inicjatorami współzawodnictwa 

w planowym zorganizowaniu Biegów Narodowych
Robotnicy 1 młodzież woj. 

zielonogórskiego z wielkim za­
pałem przystąpiła do trenin­
gów, aby w dniu 15 kwietnia 
br. stanąć należycie przygoto­
wana do Biegów Narodowych 
i uzyskać konieczne minimum 
na odznakę „Sprawny do Pracy 
i Obrony",

Tegoroczne Biegi Narodowe 
są egzaminem dla nowopowo- 
łanych do życia sekcji lekko­
atletycznych przy Komitetach 
Kultury Fizycznej, które orga­
nizują tę masową imprezę.

Biegi Narodowe na terenie 
woj. zielonogórskiego winny 
stać się imprezą o niespotyka­
nej dotąd na naszym terenie 
ilości uczestników. Dlatego też 
wszyscy, którym zagadnienie 
kultury fizycznej jest bliskie, 
winni natychmiast włączyć się 
do prac przygotowawczych i 
dołożyć wszelkich starań, aby 
impreza ta wypadła jak naj­
okazalej'. Cel ten będzie osiąg­
nięty, jeżeli zarządy klubów i 
kół sportowych oraz ludowych 
zespołów sportowych należycie 
zrozumieją znaczenie Biegów 
Narodowych jako imprezy 
sportowej.

Województwo zielonogórskie 
jest inicjatorem współzawod­
nictwa pomiędzy woj. koszaliń­
skim i opolskim w planowym 
zorganizowaniu Biegów Naro­

dowych. Dlatego też wszy­
scy sportowcy winni dołożyć 
starań, aby podjęte zobowiąza­
nie zostało w pełni zrealizowa­
ne i przekroczone.

Działacze sportowi woje­
wództwa zielonogórskiego po­

Należy spodziewać &ię, ż® 
WKKF w Zielone] Górze wy­
korzysta to, że czołowi polscy 
pięściarze znajdując 6ię w są­
siedztwie Zielonej Góry i spo­
woduje, by eliminacje repre­
zentacyjnej drużyny polskiej 
odbyły się właśni© w Zielonej 
Górze. Przyczyni się to bez 
wątpienia do popularyzacji na 
tym terenie boksu, który po 
raz pierwszy możemy ujrzeć 
w najlepszym wydaniu, (sb)

Spójni. Po zdobyciu bramki 
próbowali Kolejarze atakować 
dalej nie tylko na bramkę, ale 
i na kości przeciwnika- Do­
brze sędziujajcy ob. Lokwenc 
z miejsca ukrócił ich zakusy.

Ze zbliżającym się końcem 
zawodów widać u drużyn zmę­
czeni© spowodowana przerwą 
zimową. Zawodnicy Spójni jed­
nak kondycyjni© lepsi próbu­
ją podwyższyć wynik, co im 
się udiaje, w zamieszaniu pod­
bramkowym odbita piłka wra­
ca w pole, gdzie Nowiszewaki 
I pięknym błyskawicznym 
strzałem kieruje ją w róg 
bramki. Robinsona Ja bramka­
rza nie pomogła. Była to naj­
piękniejsza bramka dnia.

Na trzy minuty przed koń­
cem zryw Kolejarzy przynosi 
im bramkę uzyskaną przez 
Studzińskiego. Radość ich nie 
trwa długo, gdyż tuż przed 
gwizdkiem końcowym Nowi- 
szewski I uzyskuje szóstą 
bramkę ustalając wynik spot­
kania.

Na marginesie tego spotka­
nia należy zwrócić uwagę na 
niesportowe zachowanie się 
zawodników Kolejarza które 
nie licuje z godnoś’’g spor­
towca doby obecnei. Tak Zrze- 
rzeniu jak i kierown.ctwu Klu­
bu należy zająć się tym pro­
blemem. Sędzia ob. Lokwenc 
zasługuje na pełne uznanie.

W zawodach 
Włókniarz Żary 
ze Stalą — Ursj 
10:10. Włókniarz 

bokserskich 
zremisował 

s z Gorzowa 
Żary m Inien

był spotkanie wygrać, zawini­
ło kierownictwo, które nie do-
pi;nowałov by zawodnicy byli
przygotowani do wagi w efek­
cie dwie walki przegrano w. o. 
z powodu nadwagi zawodni­
ków. (mk) 

stanowili w dniu 15 kwietnia 
objąć Biegami Narodowymi 
wszystkie gminy i miasta woj. 
zielonogórskiego, w których 
ma startować ogółem 11 544 o- 
sób w tym 2324 kobiet. Z licz­
by tej przypada na ludowe ze­
społy sportowe 3300 osób, na 
koła i kluby sportowe 2400 o- 
sób oraz na młodzież szkół 
średnich ogólnokształcących i 
zawodowych 5844 osób.

Jak wynika z powyższych da­
nych zobowiązania sportow­
ców woj. zielonogórskiego są 
poważne i wymagają wielkiego 
wkładu pracy zarówno ze stro­
ny działaczy sportowych jak i 
kadry instruktorskiej.

Wszyscy członkowie kół i 
klubów sportowych przy zakła­
dach pracy, LZS-ów oraz 
SKS-ów winni dołożyć jeszcze 
więcej starań do akcji przygo­
towawczej związanej z Biega­
mi Narodowymi. (Mia)

Jorge Amado 

Rycerz nadziei 
(Luis Carlos Presłes) 

sfr. 300 zł 9,00
* * o

Alfred Varela

Ciemna rzeka
Powieść

sfr. 285 zł 12,-
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